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Kraków fi listopada. 

Od jednego z najpoważniejszych człon- 
ków Koła polskiego w Wiedniu w sprawie 
rozpraw adresowyćh i wystąpienia pp. Wol- 
skiego i Hausnera po stronie wiernokon- 
stytucyjnćj większości, dochodzi nas nastę- 
pujące pismo : SERĘ 
- „„Pierwszy to wypadek, iż w ciele repre- 
zentacyjnym poseł występujący w charakte- 
rze Polaka, poważył się wobee obcych nie- 

Iko głosować, ale przemawiać inaczej jak 
Rolscy posłowie w sprawie politycznćj zbli- 

a 
W tych samych rozprawach uczynił to już 
p. Wolski, ale mowa jego przeszła bez wra- 
żenia, a zresztą obiedwie mowy p. Wol- 
skiego i Hausnera to fakt jeden. 

Z natury rzeczy ip. Wolski i p. Hausner, 
a szczególnićj ten ostatni mógł wypowie= 
dzięć zapatrywanie swoje co do Rosyi, cho- 
Giążby przemawiał przeciw adresowi, to, a- 
dres ten nię potępiał okapacyi Rosyi jako 
faktu politycznego, co już nietylko p. Gro- 
cholski -w swćj mowie przeciw adresowi, 
ale i p. Plener usprawiedliwiając swoje 
głosowanie za adresem udowodnił. Różnica 
stanowiska p. Hausnera co do Rosyi od 
staaowiska delegacyi polskićj na tem pole- 
gala tylko; że jego zdaniem zajęcie Bośni 
nastąpiło w porozumieniu z Rosyą, 2 my 
wstrzymaliśmy się z naszem zdaniem w tym 
względzie do chwili, kiedy rząd: przedłoży 
żądane wyjaśnienia, zajęcie zaś w porozu- 
mieniu z Rosyą potępiliśmy stanowczo: Co 
do“ kieranku więc politycznego różnicy mię- 
dzy nami nie było. Ale p. Hausner podjął 
się-nadto obrony niemieckiego wiernokon- 
stytucyjnego stronnictwa. Ba, cała mowa je- 
go była polemiką głównie przeciw Hohen- 
wartowi w obronie tego stronnictwa. W cha- 
rakterze Polaka wystąpił jako rzecznik te- 
go stronnictwa, przeciw którego germani- 
zacyjno-hegemonijnym tendencyom Polacy 
ciąglę.i nieprzerwanie walczą. To też tu- 
tejsze (rządowe wyjąwszy) niemieckie dzien- 
niki podnoszą jego mowę pod niebiosa i 
witają mowcę jako swego! To już odszcze- 
pieństwo! I zaiste trudnoby sobie krok ten 
wytłómaczyć, bo przecież jeżeli nie rodowa 
mówcy. przeszłość, którą Niemcy tryumfa- 
jąco podnoszą, to terażaiejszość łączy go 
z krajem, gdyby p. Hausner mówiąc 0 roz- 
biorze Polski nie był wypowiedział wręcz, 
że Polska przez rozbiór została zniszczoną 
(vernichtet). Zanadio dobrze włada on języ- 
kiem niemieckim i zanadto był panem sie- 
bie, aby można myśleć, iż użył tego wy- 
razu tylko niewłaściwie. My żyjemy w tem 
przekonaniu, że tylko niepodległość Polski 
została zniszczoną. Aby wypowiedzieć, że 
Polska została zniszczoną, potrzeba nie mieć 

ch w sercn słów: Jeszcze Polska 
nie zginęła, póki my żyjemy! Wtenczas mo- 
Żną przejść do obozu niemieckich wierno- 
konstytucyjnych ! 

Mowę p. Hausnera przyjęto w Izbie wiel- 
kiemi oklaskami. Formą, zwrotami, dobo- 
rem słow, a wreszcie i deklamacyą mogła 
ona olśnić. Wyższych politycznych poglądów 
jednakże znaleść w niej nie mogłem. Potępia 
okupacyę, potępia Rosyę, ale co w Austryi 
w tych zawikłaniach czynić wypada, tego 


Część literacko-artystyczna. 


Testa na cześć prezesa Józefa Majera. 


„ Dnia 9 listopada potwierdziło pełne Zgromadze- 
nie Aksdemii wybór prezesa Józefa Majera ja 
dnomyślaie na dalsze trzy: lata. Gościnny Prezes 
przyjmuje zwykle członków u siebie w domu przy 
Ckązyj pełnych zgromadzeń, tym razem przyszło 
ubiedz go tylekroć goszczonym, aby w kole Ściśle 
ukademickiem przy ws; ó!nej uczcie uszcić go z przy- 
Czyny nowej epoki jego Szczęśliwego przewodnicze- 
nia Akademii. Uczta odbyła się w hetu, Victo- 
ria,“ a wzięlilw niej udział prócz członków rzeczy- 
wistych krakowskich i lwowskich, także liczni człon- 
kowie nadzwyczajni i Świeżo oDrani członkowie i 
korespondeqci iw Krakowie mieszkający. Wśród: u- 
stroja . zarówno swobodnego, jak poważnego wzno- 
Bzono wyłącznie toasty na cześć Szunownego prze- 
wodnika inst;tucyi naukowej, któro podajemy z pë- 
mięci, o ile treść ich zatrzymaną być mogła, w prze- 

ongniu, że cicha uroczjst.Ść, acz zamknięta w gro- 
tie ściśle skademickiem, dla kół szerszych naszego 
Bpółeczeństwa obojętną niebędzie. 

Szereg toastów rozpoczął czł. Dr Teichmann, 
dyrektór Wydziału matematyczno - przyrodniczego. 

raszym postępowym wieku, mówił, towarzystwa 
GĄ na porządku dziennym, na porządku dziennym 
Wybór prezesów, stanowiska te są przedmiotem 
ambitnych zabiegów, ba nawet intryg, a wybory 
cúczą się zwykle niezadowoleniem ze strony tych, 


wychodzi sodziennie, wyjąwzzy nisdzisia 
Dddzielne Nra Ozam, o ilo zapas rterezy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub.s przesyłką posstową 13 6. 
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tykającój naszćj sprawy- polskićj. 
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ani słowem niewspomina. Wprawdzie robi 
Austryi zarzut, że nie starała się utrzymy- 
wać Torcyi, ale pominąwszy, że wątpię, 
iżby znalazł wielu ludzi rzetełuie politycz- 
nych, którzyby mieli to przekonanie, iż 
Austrya powinna była prowadzić wejnę 
z Rosyą o całość Tarcyi, zarzut ten jest 
tylko krytyką przeszłości, a nie myślą po- 
lityczną na chwilę obecną. Chybaby więc 
ten wniosek wysnuć z mowy p. Hausnera, 
aby Anstrya obecnie nic nie robiła, kiedy 
cała Europa zajęta sprawą wschodnią, albo 
w najgorszym razie starała się sama jedna 


przeciw całćj Europie obalić ten przez p. 


Hausnera jako. ostatnia niegodziwość na- 
piętaowany traktat berliński. 

Co do historyi adresu, myśl takowego 
powstała między członkami klubu postępo- 
wego, który zawsze występował za zmniej- 
szeniem siły zbrojnej w Austryi i przeciw 
każdej możebnej akcyi wojennej, a tem sa- 
mem musiał być stanowczo przeciw okupa- 
cyi. Przewrotny projekt adresu napisany 
został w tym duchu. Werbując jednakże 
dla niego zwolenników przekonali się człon- 
kowie klubu postępowego, że między nimi 
samymi niektórzy są za okupacyą a nawet 
aneksyą , inni zaś nie śmieliby z takim a- 
dresem wystąpić wobec korony. Zaczęto go 
więc modyfikować, obcinać, kłaść główny 
nacisk na to, że hr. Andrassy delegacyę 
oszukał, i że przez zarządzenie okupacyi 
bez wiedzy ciał reprezentacyjnych naruszo- 
no zasadę konstytucyonalizmu. W ten czas 
powstała myśl, aby ten. adres tak ułożyć, 
by nietylko zapewnić mu: większość; ale 
żeby całe niemieckie tak zwane wiernokon- 
stytucyjne stronnictwo, które dziś w ogro- 
mnem „jest. rozbiciu, mogło za nim głosować 
i aby w.ten sposób. okazało. na zewnątrz i 
wobec korony swoją solidarność. Myśl: 
przyjęła się, i w ten to sposób powstał ów 
projekt, który Kopp wniósł do Tzby, a któ- 
ry w komisyi mało co został zmieniony. 
Oczywiście, że przy tych warunkach mu- 
siał adres wyjść nijaki, bezbarwny, bez ża- 
dnej politycznej myśli. Pozostał w nim tyl- 
ko ów ton pierwotny: pokój przedewszy- 
stkiem, pokój zawsze i wszędzie. Wobec 
tego sądzę, że delegacya nasza postąpila 
dobrze głosując i przemawiając przeciw 
adresowi, bo ani owa zasada bezwzględnego 
pokoju nie mogła nam dogadzać, ani po- 
winniśmy byli dać się złapać na ową plewę 
niemiecką , ani przyczynić się do okazania 
koronie, że Niemey są zgodni i solidarni, 
że w ich rękach kierownictwo polityczne 
całej Izby, że i my reprezentanci polscy 
za nimi bezwzględnie idziemy. Wreszcie i 


to zasługiwało na uwzględnienie, że tak jak. 


polityka zagraniczną jest wszędzie. przewa- 
Żnie atrybucyą: korony, a .w Austryi bodaj 
nie więcej niż gdzieindziej, adres ten“ jeżeli 
nie brzmieniem to przecież tendencyą jest 
aktem opozycyi przeciw koronie. Skntku 


na kierunek polityki nie wywrze. adres. ża-. 


dnego, ale: zniechęci 'koronę: Niemcy mogą 
się tego nieobawiać, my: na to baczyć win- 
niśmy, U Niemców pewnie obrony nie- 
znajdziemy. 

Głosując / przeciw = adresowi a wypowia- 
dając przytem nasze polskie zapatrywanie 


którzy dopiero co dokonali wyboru» Dzisiejszy jest 
prawdziwym wyjątkiem. Bez porozumienia poszliśmy 
do urey, aby rzucić w nią jednomyślnie nazwisko Má- 
jera, a każdy: z nas uszczęśliwiony, że to uczynił. 
Co więcej, gdyby tego wyboru prezesa jedynej pol- 
skiej Akademii w Krakowie, przyszło dokonać nie 
azezupłemu gronu naszemu, ale miastu, ale krajo- 
wi, ale narodowi całemu, niewątpię; -że wypadłby 
zawsze Majer. Dla czego, bo zrósł się on z po- 
czątkiem, z powodzeniem,. z rozkwitem tej Instytu- 
cyi. Początekjej zawdzięczamy łasce Monarzej, 
opiekę  najdcstojniejszemu członkowi cesarskiego 
Domu i jego. zastępcy -Namiestnikowi kraju, przy 
kolebce jej widzieliśmy. dostojne. nazwiska , „staran 
nie się nią zajmojące; kraki miasto Kraków, szczo- 
dre dające jej poparcie. Wszakże jeżeli pójdziemy 
do gruntu, powiedzieć, musimy, że umiłowanie pau- 
ki i kupienie ludzi pod jej sztandarem, stało się 
tych wzniosłych względów.i najwyższych łask przy- 
czyną— że stała się nią wiara w skuteczność tej siły, 
która narodom. żyć. pozwala, chociaż już politycznie 
samodzielnie żyć przestały, chociaż. jako. całość po- 
lityczną wykreślono je z karty europejskiej. Dopóki 
żyjemy dachowo i naukowo, niepora wołać na nas: 
Finis Poloniae. Tę wiarę miał. Majer od początku 
swego zawodu, w tej wierze pracował i dla tego 
Akademia , Umiejętności „stała się nieodłączną od 
niego, bo w miej on dokonał koniecznego zjedno- 
czenia sił naukowych polskich, do którego zawsze 
dążył. W tej myśli wybrała też Instytucya nasza 
Msjera prezesem po raz pierwszy, drugi i trzeci, 
a przewidzieć nietrudno, że wybierze czwarty i choć- 
by dziesiąty. Co, aby się stać mogło, wnoszą toast 
na zdrowie i pomyślność Prezesa; 

Prezes Majer wodpowiedzi oświadcze;że uznać 


EH R O i m a e i 


w mowie prezesa Koła, zawarowaliśmy sil- 
niej nasze stanowisko polskie, niż to może 
chciałby uczynić p. Hausner, który przy- 
stępując do wiernokonstytucyjnych przyczy- 
nił się przeważnie do ich zwycięstwa. 


Otrzymujemy z Rumelii wschodniej za pośredni- 
ctwem naszego korespondenta (S. K.) nestępu' qe 
krzy a z bardzo dobrego źródła pochodzące u- 
wepi: 

Nie można się spodziewać, sby praca komisyj 
przeznaczonej do organizścyj Rumelii wschodniej 
przyniosła dodatni skutek. R-zbije się ona 0 ró- 


Hmicg zdań, która z ksżdym dniem prawie staje się 


wyrażniejszą i ostrzejszą. Rzeczą jest widoczną, że 
najważniejszem radaniem komieyi tej powinno być 
najprzód: stworzyć w Rumelii wschodniej stosunki 
o wiele korzystniejsze niż w Bałgaryi i wskazeć 
ludności tej prowincyi, że byt jej będzie o wiele 
lepszym i pewniejszym niż w nowo-utworzonem 
kaięstwe; powtóre: zapewnić żywiołowi greckhiemu 
i mahometańskiemu stanowisko, któreby, jeśli nie 
zupełnie neutralizowało przewagę bułgarską, to 
przynajmniej znacznie ją osłabiało. Oba te jedask 
zadznia są nader trudne i napotykają na wiele 
przeszkód. Kraj jest w rękach Rosyan, którzy 
wszystkie mi siłami sterają się o to, aby o ile mo- 
żna jaż dzisiaj przeprowadzić połączenie Rumelii 
z Bułgaryą lub przynajmniej utorować drogę do 
tego zjednoczenia i wstępne przygotować kroki. 
Zeesztą kraj cały jest już przez Rosyan zorgani- 
gowany i Rumelia wschodnia jest dziś wyłącznie 
bułgarska, a raczej rosyjską, Co więcej, Rośsyanie 
zmusili Bułgarów w miejscowościach po za Rumelią 
leżących, a które na mocy traktatu berlińskiego 
mają bszwłocznie wrócić w nosiadanie Porty, do 
przeniesienia się do Ramelii, kiedy z drugiej strony 
wychodźsom mahometańikim uczyniono powrót do 
miejsc rodzinnych zupełnie niemożebnym. Rosyanie 
pragną widocznie przeprowadzić zupełną zmianę 
w ludtości Rumelii ra korzyść żywiołu bułgarskiego, 
a z wykluczeniem Mahometin. Gdy to się stanie, 
połączenie obu mrowincyj będzie tylko kwestyg 
czasu. Po tem Rosya ma otwartą drogę do Kon- 
stantynopola i niedłago będzie ociągić się z zaję- 
ciem stolicy Turoyi. 

rosyjska kraju nie jest ani o włos 


Organizacya 
lepszą od tureckiej, Kradzieży dużo więcej niż za 
rządów tureckich. Ale gdyby ladość okazała naj- 


mniejszą chęć powrotu do status quo ante, 100,000 
bagnetów rosyjskich potrafi przytłam ć to życzenie. 
Do tegt dodać jeszcze nzleży zupełny brak ini- 
cyatywy 'z6 strony Porty, która w sprawie Wy- 
chodźców mahometańikich nie przedłożyła nawet 
żadnego od siebie projektu. Na nic rig więc przy- 
dadzą prace koómisyi i gdyby nawet przys”ło do 
porozumienia co do przys tj organizacyi Rumelii, 
projekt komisyi pozostanie na zawsze martwą Ji- 
terą. Europa nie jest w stanie stąwić żadnych Ro- 
syi przeszkód i prowadzi z nią tsorytyczną tylko 
walkg. Rosya teoryom nie zaprzecza, ale Śmieje się 
z nich i w praktyce przeprowadza gwój szeroki. 
a przyznać należy konsekwentny plan. Dziś byłoby 
agiwńością sądzić, że zawarte w traktatach zasady 
mają jaką wartość w obec-siły mocniejszego. M gę 
ane tylko odwlec zadanie Rosyan o parę mies'Qcy. 
ale nigdy go nie cbg. Pod tym względem nie na- 
leży się łudzić i okłamywać siebie i drugich czcze- 


mi gofismatami. Kto więc jasno widzi, ten nie mo:|P 


ła zaprzeczyć, że prędzej czy później musi przyjść 
do stanowczego starcia z Rosyą na tym właśnie 
gruncie. Że starcie to jest nieuniknionem, o tem 
wątpić nie można ;' idzie tylko 0 to, że teraz Au- 
strya mogłaby prowadzić tę walkę jako wielkie mo- 
carstwo w imie wielkiej, a dla niej żywotnej, idei. 
Później powód wojny nie będzie może tkwić w wy- 
padkach po za granicami monarchii. Wówczas bę- 
dzie już szło o byt państwa, które w własnej o- 


brónie musi chwycić za broń. A walka taka, gdyby 


nawet była zwycięską, może C0 najwięcej przynieść 


status quo ante bellum bez żedtych innych korzy: 
ści. Ale prństwo, które dla takich celów podejmuje 
wielką i rozstrzygającą wojtę, Przestaje być mo- 
carstwem. 


w tem musi jawną łaskę bożą, że wstarości otacza go ży- 
qzliwoćć kolegów i współpracowników. Podnosi, że na 
założenie Akademii, które łasce Monarszej zawdzię- 
qzamy, wpływały szczęśliwe okoliczności; wysokie 
stanowisko 'zejmowsne przez dzisiejszego Namiestni- 
ka Alfieda hr. Potockiego, przychyłre usposobienie 
przewodników kolejnych ministerstwa pp. Iireczka, 
Fiedlera i Stremnyera jaki szczególniej niezmordo- 
wana czynność 6. p. księcia Jerzego Lubomirskiego, 
który z poświęceniem zdrowia i własnych intere- 
sów służył jako pełnomocnik Towarzystwa urzeczy- 
wistnieniu myśli utworzenia Akademii polskiej, Myśl 
ta snuła sig'u nas przez wieki, często już bliska 
spełnienia, zawsze: paraliżowana niesrczęśliwemi o- 
kolicznośsiami, w końcu przecież stała się ciałew. 
Była ona bezpośredniem następstwem założenia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego , jako krynicy. wiedzy 
w narodzie: Towarzystwo naukowe krakowskie o- 
pierało się też o Uniwersytet: i powstało pod jego 
skrzydłami, w bezpośredniem z nim połączeniu. 
Dzisiejsza Akademia też przeważnie soki swoję 
żywotne ciągnie z obu Uniwsrsytetów krajowych, 
tam znajduje członków i prace, które zdobią i u- 
trzymają jej pisma. Dla tego wnosi zdrowie Uni- 
wersytetów w osobach obu obecnych na uczcie 
Rektorów krakowskiego i lwowskiego. 

Członek Z011 przemawia imieniem Uniwersytetu 
krakowskiego, którego rektór będący zarazem se- 
kretarzem generalnym Akademii, w ianym prze- 
mawiać będzie kierunku. Uniwersytetu krakowskie- 
go dzieje pomną dobrze J. Majera, ma on w nich 
jedng z najchlubniejszych kart, jak» wielokrotny 
rektor w trudnych czasach; gdzie doświadczonego 
trzeba było sternika, gdzie też szczęśliwą ręką pó- 
prowadził: jego: nawę. 


wmiosku wyraz „nzglący* jest wykreślonym i nikt 


w Paryśm p. Adam, 


m eny 


Lwów 10 listopada. 


Niespodziewany, a ciekawy epizod zdarzył się 
na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej. Jakby 
z bicza trzasnął, nadano p. Hausnerowi obywa- 
telsteo hon»rows Lwowa. Rzecz tak się miała: 
Gdy prezydent miasta p. Jasiński z początku 
sosiedzenia przedłożył sprawy bieżące, wystypił 
p. Feliks Piątkowski i wręczył mu podpiszny 
przez 51 radrych wniosek nadania p. Hausnerowi 
obywatelstwa honorowego. Wtedy p. Jasiński zdał 
przewodnictwo p. Dąbrowskiemu, wiceprezy- 
dentvwi, sem zaś opuścił galę. P. Dąbrowski od- 
czytawszy wniosek, padmienił, że ten będzie tra- 
ktowany wedłog regulawinu, t. j. odesłany do wta- 
ściwej sercyi. Wówczas nieśmisło kilka głosów się 
odezwuło, aby wniosek natychmiast, jako nsglący, 
wziąć pod obradę. P. Dąbrowski zarzucił, że na 


nagłości nie żądzł, a p. Feliks Piątkowski zgodził 
sią na traktowanie wniosku według regulaminu. 
Na to p. Dobrzański oświadcżył, że wnosi nā- 
głość. I rzeczywiście znaczną większością wniosek 
za negły został uznany, poczem chwilę zapanowała 
cisza. Wśród tego kilku radnych półełosem zawo- 
łało: „Czyżewicz! Czyżewicz!* Wstał Dr Czyże- 
wicz i krótko węzłowato oświadczył, że wniosek sam 
siebie zaleca i uzasadnienia nie wymaga, jak naj- 
mocniej go więc popiera. Po tak przekonywsjącem 
przemówieniu załątał następnie głósu p. Jalian 
Czerkawski i silnie przeciw wnioskowi wystąpił. 
Nie sztzędrił bardzo ostrych wymówek zarówńo 
p. Hausnerowi, wykazniąc, że tenże mową swoją 
przyczynił się do tryumfa centralistów, jak dzienni- 
kom a nawet Radzie miejskiej ; wykazując bardzo dó- 
sadnie nieszczęsny wpływ zdemoralizowanego dzien- 
nikarstwa tutejszego na opinię publiczną i przytaczał 
za przykład teroryzmu dziennikarskiego napady na 
księcia Leona Sapiehg; którego cały kraj obecnie wy- 
soko uczcił. dodając, że rzucali się na niego ludzie, 
którzy wyraźnie i z cynizmem oświedozyli publicznie, 
że piszą temu, kto ich płaci (p. Lam siedział pod- 
czas tego na ławie dziennikarzy). — Dziennikarstwo 
wiedeńskie nazwał poprostu „podłóm” tałatajstweni* 
itp. Mowa ta dolsła oliwy do ognia. P. Dobrzań- 
gki'w odpowiedzi dowodzi, że p: Czerkawski od 
tego czasu nienawidzi dzienuików, odkąd go Leto 
przestały; twierdził dalej, że partya wiernókoństytu- 
ayjua nie ze względów narodowych była przeciwną 
Polakom, lecz że Polacy w kwestysch „wolnościo- 
wych* zawsze byli zacofani — (a mówił to p. Do- 
brzański, którego bogate wyrazownictwo im 
partyi wiernokonstytucyjnej znane jest czytelnikom 


Gazety Narodowej, jak np. „koszerno-teutońskie H- | ę 


berały*, „konie i byki“ itp.), że p. Hausne: postawił 

Polaków na tem stanowisku, na jakiem stać byli 
powinni już dawno, na obywatelstwo więc honóre- 
wa Lwowa kompletnie sobie zasłużył. Przemawiali 
jeszcze pp. Czerkawski i Czyżewicz, poczem 
uchwalono wniosek wszystkiemi głosami przeciw 
głosom pp. Czerkawskiego i Filipa Zuckra. 

Dziś obiega pogłoska, że p. Jasiński w sku- 
tek tej uchwały złożył urząd prezydenta. Mamy 
nadzieję, że to się nie sprawdzi, gdyż byłoby to 
wodą na młyn dla pewnych aspiracyj, które jaż 
dawno sięgają po prezydenturę, a niekoniecznie Są 
ożądane. 

Młodzież akademicka zamierza urządzić p. Hau- 
gnerowi pochód z pochodniami, a we środę dają 
dlań ucztę w sali teatralnej, słowem, dzieją Się tu 
rzeczy, których gdzieindziej nawet pojąćby niemo- 
żna. U nas wszystko możliwe. 


Wiedeń 9 listopada. 


(8. K) Pomimo wątpliwości prdaoszonych przez 
nieprzyjazne hr. Andrassemu jak W, fr. Presse 
dzienniki, co do większości, to w delegacyi austrya- 
ckiej, to w jej budżetowej komisyi, utrzymuje się 
tu przekonanie, że nawet w delegacyi austryackiej 
kierownik nominalny polityki zewnętrznoj zupełne 
odniesie zwycięstwo i że w kwestyi kredytu na 


dmutniejszą kartą jego driejów, jako wspomnienie 
óżywcze. Gdy byt Uniwersytetu narodowy, gdy jego 
skuteczność zagrożoną była: wprowadzeniem języke 
niemieckiego, wtedy Majer sam jeden na swojej 
katedrze umisł utrzymać słowo polskie! Dla tego 
imieniem Usiwerśytetu musi zwrócić zdrowie ku 
Prezesowi: Akademii. : 

Członek, rektor -Uniwersytetu -lwowskiego Bi- 
liński dziękuje imieniem swego Uniwersytetu. 
Powagi w życiu politycznem, społecznem, nsuko- 
wem, mogą mieć swoje strony ujemne, ale mają 
przeważającą, dobroczynną i konieczną. W krótkim 
stosunkowo czasie stała się taką powagą Akade- 
mia polska w Krakowie, Stała się ona tą powsgą 
i dla obu polskich Uniwersytetów. Profasorowie ich 
powołani w jej grono, mają Sobie za zaszczyt, być 
w tem gronie i pracować. Fakt, iż taka powaga 
stanęła, że działa dobroczynnie na ruch naukowy 
kraju przypisać należy dzielnemu i szczęśliwemu 
przewodnictwu, w rękach ponownie dziś obranego 
prezesa zostającemu, do którego mowca z wniesie- 
niem zdrowia sig zwraca. 

Imieniem wydziała lekarskiego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, przemawia prof. Dr Rydel. Prezes 
Akademii był długie lata chlubą i ozdobą wydzia- 
ło, dzisiaj, gdy jūż nie zasiada w jego gronie, nie 
zerwał się związek, jaki zasłagami jednej, czcią i 
wdzięcznością drugiej strony, stworzonym został. 
I podczas ostatńiego Sejmu, gdzie jako poset za- 
siada, przy ustawie o Bzyitalach krakowskich, “tak 
tywo Wydział lekarski obchodzących, „zaskarbił so- 
bie Prezes na nówą Wydziału wdzięćżńość, prze- 
prowadzając powagą swoją” w Izbie poprawki dla 


dobra Uniwersytetu konięcżne. Tak. 2) 


Imię jego: wiąże się też z naj- |jest działalność” Prezóśa dla Uniwórsyteńt i 


Prenumczałę przyjmują: 


Poizsonitre B3); w Wiedniu pp. Hsasonstoła & Vi 
ra aw a aa aea ea G n a a Paa 
także w amburgu nąchium i X kerdzs), G. 

+28 a M) Botta 6 Doni 


aa” a w niej narnaczają miejsce. t 


wych marzeniach wę 
więcej. niż dawniej wyrozumienia dla Słowian, jest 


umcto | g 


łoszenia itp.) 


a 50 a. 04-100 ogr. dla miejseowych: prezmnera 


(tr 


monarchii, cofiia się, a raczej próbować będzie ¢9- 


fnąć się w życie prywatna. Ten dramacik w jednym 
akcio prawdopodobnie udegranym zostanie. Rzeczy- 


wiście jedask chwila stanowcza dla hr. Andrassego 
przyjśćhy mogła dopiero na wiosnę, kiedy rozcho= 
dzić się będzie o opuszczenia przez Rosyaa Rume- 
lii i Bałzaryi. Mam jednak głębokie przekonanie, 
ża Eprawa ta nie wywoła najmniejszego już prza- 
silenia. Na Bałlplatz oswojono już się z myślą, że 


Rosysnie nia opaszozą zdobytych prowincyj, „w ta- 


kim razie znajdzie się sposób, mówią tam, zape- 
wnienia austryacko-węgierskich interesów". Tem 


zapewnieniem nie będzie co innego, jak anneksra 
zajętych krajów, oraz zajęcie. Saloniki. . Wykonania 
tej polityki nie tylko że się podejmie hr. Andrassy, 
ale rozszerzenie się aż do Saloniki jest w jego i 
p. Tiszy przekonaniu, potrzebnem, użytecznem, a 
mawet niezbędnem dla Austryi, mianowicis dla Wẹ- 
gier. Marzą onto" 


i, w którąby 
z czasem wciągniętemi zostały Sarbia, Czarnogóra, 

Fed ta aby i a Ko 
. Fedaracya ta grupo się około Ko- 
rony węgierskiej. Przyznać trzeba, iż w tych no- 
"mężów stanu jest 
lepsze nieco zrozumienie sprawy słowiańskiej. Po- 
jednanie jest dziś hasłem tych panów. 

Co się tyczy konwencyi z. Tarcyg, zapewniają 
mnie dziś, że nie istnieje, że wczorajsze pogłoski 
były tylko umyślnie rozpuszczone w celach parla- 
mentarnych, Konweńcyi nie ma i nie będzie, bo 
jej Austrya nigdy nis chciała i nigdy nie zachce 
zawrzeć, Konweńcya zagradzałaby drogą do Sala- 
nikj, Zdarzyło się podczas bytńości tu Karątheó- 
dorego bagzy, ża gdy ten zawiadomił hr. Adragse- 
go, iż Porta zgodziła Się na postawione przez ga- 

inet. wiedeński wa „, hr. Audrassy odpowie- 
(że musi z żalem wyznać, że na Radzie mi- 
w warunki te znówu zmienionemi zostały, tk 

iż w końcu Karatheod'ry zapytał się, z kim osta- 
tecznie ma do czynienia ? : 


. VA > 
ają rachować fio z ietot- 
aE Maen |a bla dódimawi I 
politykę i nie p 4. jej macyi i 
f Ble) Mowa mianowicie p. Grocholskiego, 
mionująca męża stanu wytrawnego, wielce ta 
jest ceniong i brang w rachubg. 
| Mowa byłego członka Koła polskiego p. Hausne- 
ra, sprawiła tu istotnie teatralne wrażenie; najpier- 


nym stanem rzeczy, 


działa po dziś dzień, imię też jego na zawsze z nim 


połączone, budzić nie przestanie czci I miłości. 

Prezes Majer wśród:głębokiego wzruszenia pod- 
nosi w odpowiedzi zasługi tych, którzy mu pomoc 
nieśli w obszernym jego zakresie działania, A więc 
zwyczajnych i nadzwyczajnych cżłonków Akademii, 
jej zarządu i biura, których praca i przychylność 
stanowi jej zbiorową Biłę, poligi któremi zaś, 
nadzwyczajni członkowie byłego “Towarzystwa rau- 
kowego, na tem większą zasługują wdzięczność, ża 
Statut Akademii szczuplejsze członków czynnych 
musiał zakreślić grono. W sprawie ustawy 0 Szpi- 
talach krakowskich, podzielić się musi zasługą Z 0- 
boma Rektorami kolejno obethymi na Sejmie, z któ- 
rych pierwszy sprawę przygotował, dragi wspólnie 
z nim jej bronił. W końcu zwraca się Prezes do 
świeżo obranych członków i. korespondentów Aka- 
demii, którzy złożyli jej bogato już zadatki pracy 
naukowej i po których w przyszłości spodziewa Się 
ołfitszego jeszcze plonu. 

Dr Oetinger po krótkiej przerwie w toastach, 


dał wyborny wyraz wzrastającej serdeczności w na- 


stępującym wierszu : 
Krakowiaczek. 


Wzięła dziś ochota, oto mię prostaczka, 
Krakowsklemu dziecku wyrżnąć krakowiaczka. 


Prezesie kochany z: tysiąca wybrany! 
Świeci twoja gwiazda ponad Krakowiany. 


Ponad Krakowiany gwiśżda twoja świeci, 
Twemi zasługami cały kraj się szczyci. 

| Luboś mój Prezesie na Piąsku „się rodził , 

Í To owoców przecie bujnych wiele spłodził. 


wej Niemców bądź co bąłź cieszy zawsze rozbrat 
w Kole polskiem, ri z Galicyi przemawia 
*prost przeciwnie niż prezes Koła; a chociaż p. 
"Hausner odgrzał tylko bigos ze wszystkich zdań 
dsennikarakich, powtarzanych na różne tony od 
rozpoczęcia zawikłań wschodnich, i nic nowego, 
zgoła nic nie dodał do niego, żadnej pożywnej my- 
śli politycznej; to jednak bigos był tak smacźnie 
cdsgrzany, że go Niemcy z wielkim apetytem zje- 
àli i wychwalić się nie mogli. Rzecz bez znaczenia 
rzeczywistego i bez najmniejszej przyszłości poli- 
tycznej miała być z taką swadą, z ta- 
ką gestykulacyą doskonałą i z takiem drapowa- 
niem się, że od razu p. Hausner zdobył sobie mia- 
2a Law ńskiego Izby. e wrażenie, które 
Pogostawiłą po gobie mowa p. Hausnera, przypomi- 
na mi to, które sprawia przypadkowe dobre ode- 
granie znaczniejszej Toli przez nieznanego aktora. 

Ale logika pewnych czynów jest nieubłaganą. 
P. Hausner rerwawszy z Kołem polskiem, pior- 
wsm swojem znaczniejszem przemówieniem, prze- 
szedł odrazu de facto do obozu wiernokonstytacyj- 
nego i odtąd zaliczonym będzie zawsze między jego 
mowcami. M. fr. Presse, jak wiecie nie zna granic 
w pochwałach i podnosi w p. Hsusnerze to głó- 
wnie, iż nareszcie, znalazł się człowiek, który u- 
miał się win'eść po nad sprawę narodowości, któ- 
ry umiał poświęcić własne stronnictwo i wydobyć 
Się z ciasnych ram własnego kraju, aby przyjść 
x pomocą wspólnej wielkiej sprawie wolności i kon- 
stytucyonalizrau. N. fr. Presse zresztą nie bez słu 
Bzności rewindykuje dla Niemiec p. Hausnera, przy- 
ee. że ojciec jego był Niemcem z Ham- 

urge, 

Ostatecznie p. Hsusner zasłażył na to wszystko, 
arywając z krajem, z tradycyą i z polityką polską 
na to, aby poprzeć adres, który przeciw Rosyi 
jest wymierzonym, ani strzeże interesów Austrji, 
ani broni polskich interesów, lecz jedynie wydaje 
upoksrzający jęk boleści wiernokonstytucyjno-nie- 
miecki. P. Hausner oddał rzeczywistą przysł 
Byrawie solidarności delegacyi naszej, bo dowiódł 
efiktownie, że skoro się nie należy do Koła pol- 
lstiego, musi się koniecznie być zaliczonym do ja- 
kiegoś stronnictwa niemieckiego i nie można być 
polskim poełam. 


Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykantów 
Fądowych Ludwika Rekierta i Dra Stanisława 
Zieleniewskiego bezpłatnymi auskultantami. 


Wiedeń 10 listopada. Dalegacya węgierska 
także we czwartek odbyła pierwsze posiedzenie; 
prezesem obrany został Józef Szlavy, wicepreze- 
sem Władysław Schdgyeny. Po krótkiej prze- 
mowie Szlayego złożył hr. Andrassy na stół Izby 


znane przedłożenia, poczem Izba przystąpiła do 
wyb ru komisyj. Po załatwieniu tych formalności | resa, 
zamk posiedzenie. Dziś ma N. Pan. przyjmo- 


wać obie delegacye. 
— Uważamy za rzecz właściwą uzupełnić spra- 
wozdania nasze w dyskusyi adresowej w Izbie de- 


putowanych Rady państwa, przytoczeniem w stre- |teraz 


szczenia przemówień dep. Hohenwarta, Wolskiego, 
Liechtensteina i Hausnera. Rozpoczynamy dziś od 
mowy br. Hohenwarta przeciw adresówi: 
z po j wiem niejed wię 
0 przemawiając, wypo no, co wię- 
kszości tej Iuby będzie nieprzyjemnie słyszeć. Prze- 
de em smutna to rzecz, że podczas gdy 
w innych państwach wielkim akcyom na zewnątrz 
towarzyszy zgoda arcy: ct. nar Po 
wewnętrzne nie u ą. akiej chwili nie po- 
winno być ani federalistów ani centralistów i jak 
tam jeszcze te partye się nazywają; powinńi tylko 
być jednej ojczyzny synowie, a rozpoczęta akcya 
powinna ku sławie ojczyzny być przeprowadzona 
dò końca (Brawo! z łcy.). U nas inaczej. U 
nas także rozpoczęto wielką akcyę, o której war- 
tości później pomówię; waleczna armia dokonała 
jej do połowy, a zamiast wspólnemi siłami, z po- 
zostawieniem waśni stro: na u , praco- 
wać nad zupełnem jej dokonaniem, mamy tu w Izbie 
najzupełaiejszą dezorganizacyę większości; najlicz- 
niejsze stro o rozbite w drobne feakcye. Tyl- 
ko my po prawej stronie Isby w należytem poj- 
mowaniu ważności tej chwili jesteśmy zgodni, tyl- 
ko my ślemy armii pozdrowienie w słowach 
rosty: „W twoim obozie Austrya!* Na domiar 
aie ASE DODI P g dod 
r 'qdowej 0, y za ową akcyę odpowiadał. 
taa dyskusyi = większa, ile że wi stron- 
nictwa większości przenoszona na delegacyę 
dò Bpraw DM Z czystej wiernokonstytucyj- 
ności niə już własnym pełnomocnikom i sta- 
rają sig Pm bę zakres ich działania. Tak to 
dzięki partyi, która narzuciła się nam z swem pa- 
nowaniem, musimy przystąpić do dyskusyi, nie 
usłyszawszy jeszcze słówka od rządu, z nagłym 
pośpiechem, który nie raz już zaszkodził. Kwe- 


Na wieży zamkowsj stary Zygmunt jęczy, 
Oo o twoich enotach serce jego brzęczy ; 


Brzęczy jego serce o twej rzadkiej cnocie, 
O twych licznych dziełach, ducha też prostocie. 


W szkols Jagiellońskiej mężów siła słynie 
A w niej twoje imię nigdy nie zaginie. 
Nie zaginie imię Macieja z Miechowa, 
Józefa Majera we czci się przechowa. 


Boś ją umiłował wiernem sercem syna. 
Gdy dla niej wybiła niedoli godzina. 


Oj! nie godzina to, ale smutne lata, 

Kiej s.ę brat rodziny, wyprzeć musiał brata. 
Odrywano dzieci od ich matki łona 

A mowa ich ojców była zabroniona. 


Strzegłeś onej wtedy, jakby oka w głowie, 
Czystość nieskażoną zachowałeś mowie. 


Na swe późne lata matka nasza stara 
Porodziła dziecię, jakby druga Sara, 


Dziecię to królewny s<romne kryło miano, 
Naukowem ono Towarzystwem zwano. 


Ale dziejów zwrotem i Monarchy słowem 
Jagiellonka życiem zatętniła nowem. 

Ozwała się znowu polska w niej nauka, 

A na jej pociechę zrodziła się wnuka. 

Wnuka znów królewska, ciesz się polska ziemio! 
Żyj po babce zwana, młoda Akademijo! 


Tyś ją do chratu trzymał, przytulił do łona, 
Twemu straż jej powierzona. 


wart: Zgóry proszę o wybaczenie, jeśli | wielki 
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ludów i rocznikach dziejowych pomnik aere peren- 
nius, (Rzęsiste oklaski z prawicy). 


Ziemie Polskie. 


W szkołach księstwa Poznańskiego, Pras Zacho- 
dnich i polskiej części Szląska zaprowadził rząd 
pruski język niemiecki, jako wykładowy z tem ob- 
ostrzeniem, że po upływie pierwszych dwóch tygo- 
dni, w których można jeszcze dziecka dawać po 
polska objaśnienia co do znaczenia najpotrzebniej- 
szych wyrazów niemieckich, nie wolno już nauczy- 
cielowi przy dalszem nauczaniu używać innego ję- 
zyka, jak niemieckiego. Wydana w tej mierze in 
strukcya nakazuje, że chociażby przyszło nauczy- 
cielowi na migi z dziećmi rozmawiać, niema użyć 
w swym wykładzie ani jednego wyrazu polskiego. 

Deputowani z księstwa Poznsńskiego i Prus Za- 
chodnich przedstawiali już kilkakrotnie w Izbie de- 
putowanych pruskich, że bynajmniej nie są prze- 
ciwnymi nauczaniu dzieci w szkole języka niemie- 
ckiego, że owszem nauczenie się jego uważają za 
korzystny nabytek naukowy dla dzieci polskich, że 
jednak przyjęty system, zsmieniając go przedwcze- 
śnie w język wykładowy, uniemożebnia rozwój u- 
mysłowych sił ucznia, który tylko w języku rodzin- 
nym uskutecznić možna i ża skutkiem tego dzieci 
nietylko wogóle żądnych nauk nabyć, als nawet 
i języka niemieckiego nauczyć się niemogą. Szcze- 
gólnie poseł Zyskowski stał się rzecznikiem tej 
sprawy w Prusach Zachodnich i od kilku lat wzy- 
wał corocznie ministerstwo oświec'nia, ażeby przez 
wysłanie komisyi przekonało sig, że teraz nawet 
po dziesięcioletniem zastósowaniu przyjętego syste- 
ma żadne dziecko polskie po niemiecku nie umie. 
Czy skutkiem tych nalegań, czy z własnego popę- 
du wm Farrar. ję Aaaa gas pd 
n E : go z swych radców do Pru3 Zachodnich celsm 
o całości jej, chyba, że chciałby wojny z Rosyą; a| zwiedzenia szkół i przekonania się o stanie rzeczy. 
każdy austryacki mąż stanu musiał wiedzieć, co to Zaraz przy zwiedzeniu pierwszych szkół wyraził 
3J- {radca miaisteryalny swe zdziwienie nad brakiem 
wszelkiego postępu w naukach i nad zupełną pra- 
wie nieznajomością u uczni języka niemieckiego. 
Ażeby podejrzenie winy zwalić z przyjętego Byste- 
mu na inne przyczyny, Geselliger grudziądzki 
jedno z pism germanizacyjnym sę et Za Or- 
gan służące, napisał artykuł, w którym stara się 
dowieść, że tylko wstręt do języka niemieckiego i 
tendencyjne usiłowania rodziców są przyczyną wy- 
krytych niedostatków, i że ten wstręt i te usiło- 
wania tendencyjne koniecznie stałam pozostaniem 
przy raz przyjętym systemie przełamać wypada. 


stya, 0 pom, ta chodzi, nie jest nowa dla Austryi; 
jest to wynik tradycyi politycznej. Jakież są głó- 
wne cele dotychczasowej polityki naszej? Zachowa- 
nie Turcyi uchodziło za aksyomat naszej polityki, 
ale nie mogł» być jej celem; był to tylko Środek 
do celu, a celem samym było spokojne posiadanie 
naszych krajów poładniowo-wschodnich i zapobie- 
żenie dalszemu rozpościeraniu się naszego sąsiada 
półaocno-wachodniego. Cel ten dziś jeszcze być nim 
powinien: ale czasy się zmieniły, więc i Środki 
zmienić się musiały. Podpieraliśmy Turcyę i pod- 
trzymywaliśmy, dopóki dyplomatycznie czynić to 
było można. Od lat 50-ciu, od pokoju Adryano- 
polskiego, Tarcya żyje tylko zgodnością mo- 
carstw, żeby jej żyć pozwolić. Życie to ustsć 
musiało, odkąd ustała zgodność mocarstw. Ta ka- 
tastrofa już się spełniła, traktat berliński mate 
Tarcyę z rzędu mocarstw europejskich, a co z niej 
pozostało się jeszcze, nie jest jeszcze podzislone, 
bo mocarstwa nie są zgodne co do sposobu po- 
działa. Jakiekolwiek o traktacie tym są zdania, 
jedno jest faktem: dyplomacya nie mogła już o- 
chronić Turcyi. Wiedziano o tem już w r. 1870, 
a gdzie czyniono jeszcze coś dla Turcyi, działo się 
to jedynie dla zadośćuczynienia zwyczsjowi mię- 
dzynarodowemu i dla zyskania czasu do własnych 
przygotowań. Ogromne zwichnięcie równowagi eu- 
ropejskiej w roku 1870 zgotowało Turcyi sytuacyę 
jak najgorszą. Rosya nznała tę chwilę za stósowną 
do gwałtownego kwesty wschodniej rozwiązania. 
Silny wróg, Francya, legł zdeptany, stary przyja- 
ciel wyrósł na potężne Niemcy. Nikt nia mógł 
wątpić, że Rosya wyzyska tę konstelacyę, a to tem 
mniej, ile że Rosya traktat paryski rzuciła Earo- 
pie podarty pod nogi i tem samem wypowiedziała, 
że już się pokrzepiła i że gotowa z całą siłą jąć 
sig rozwiązania kwestyi wschodniej. Odtąd żaden 
mąż stanu nie mógł myśleć o zachowania Tarcyi, 


Agitacya : Italia trredenta jest wyra-| W odpowiedzi na ten kuł ogłosił deputowany 
źuą wskazówką, co dla nas znaczy Bośnia i Herce- da zarz list Pareek do nauczycieli i in- 


nych ludzi dobrej woli, w którym wzywa ich, aże- 
by wyrzekając się wszelkiej obłudy, celem zyskania 
pochwał za pozorne postępy uczniów w niemieckim 
języku, starali sig raczej radcę ministeryalaego 0 
właściwym stanie rzeczy przekonać i ułatwili 80- 
bie na przyszłość przez uzyskanie słasznych u- 
pora dla języka polskiego trudny swój 
ZAW 


wy 

nie tój lub owój firmy; stronnictwo tə nie powino 
zalecać oszczędności, gdy chodsi o interes 
wielkićj firmy europejski6', która nazywa się Au- 
strya (Brawo!) Niedawne lata temu, gdy uchwa- 


lono 80 milionów na subwencje, a dzić, Kraków 11 listopada. 
ę kwo 


Dnia 13 listopada, jako w drugą rocznicę śmierci 
éf š. p. Maurycego Manna, za spokój jego duszy odprawi 
się o godzinie 11 w kościele Archprezb. N. P. Maryi 
nabożeństwo żałobne. í 

— Wczoraj podczas sumy w kościele XX, Pijarów wy- 
konał chór amatorów wraz z orkiestrą 14 pułku wo- 
bec licznych pobożnych szereg utworów religijnych 
pod dyrekcyą p. Steibelta. Była to — bez przesady po- 
wiedzieć możemy — prawdziwa uroczystość dachowa 
nietylko dla znawców muzyki poważnej, lecz nawet i 
dla ogółu słuchaczy, mających poczucie i miłość wyż 
szego piękna. To też głos powszechny nie szczędzi 
wyrazów uznania dla p. Steibelta, za wczorajszą mu- 
zykę, którą zawdzięczamy jego przeważnie pracy, a 
którą dał dowód, że i małęmi stosunkowo środkami 
i, | prawdziwa zdolność i gorliwość do świetnych dojść 
może wyników. Nie mówimy tn o śpiewach solowych, 
bo piękne ich wykonanie nie mogło być niespodsian- 
ką, skoro wiademem było, że w nich przyjmie udział 
tak zdolna i sympatyczna śpiewaczka, jaką jest pan- 
na Ziętkiewiczówna, której talentowi oddał już spra- 
wiedliwość przed parą dniami nasz specyalny spra- 
wozdawca muzyczny, lecz nikt prawie nie przypusz- 
czał, aby w Krakowie można było się zdobyć na tak 
liczny i doborowy chór, zwłaszcza zaś — aby śpiew 
choralny mógł się odznaczać tak skończoną, zupełną 
doskonałością. Zaszczyt, jaki ztąd spływa na wyko- 
nawców nietylko powinien być dla nich zachętą do 
częstszego predakowania podobnej muzyki, ale nawet 
zamienia to poniekąd w ich obowiązek, wypływający 
z potrzeby, z konieczności kształcenia i krzewienia 
dobrego smaku w muzyce kościelnej u nas, która — po- 
wiedzmy prawdę — mało, jak dotychczas, licuje ze 
wspaniałością naszych świątyń. 


-—— mm m 


Przyjażni, czemużby przy trudach zsiwieli 
Czeząc siebie wzajemnie, kochać się nie mieli? 


Żyj piastunie wierny! żyj z nią w długie lata 
Jak dziewczę urośnie mąż się jej wyswata. 
Zrodzą się z niej Syny, Wnuki i Prawnuki, 
Na chwałę narodu, pożytek nauki, 

Niechaj obok wnuki żyje babcia stara, 

A z nią cała nasza a poczciwa wiara, 


Wiwat! n'echaj żyje! stokrotnie niech żyje! 
Każdy za to zdrowie kubek niech wypije! 


Lecz że to krytycznej nauki jest grono: 
Zatrzymam na chwilę tę czarę wzniesioną 

I w przeszłość wpatrzony zapałem nieśmiało 
Czemu to z toastem tak żle się podziało ? 
Czemu to serdeczny ten wykrzyk w narodzie, 
Skuteczny przy winie, bezsilniał przy wodzie. 


O naszej niezgodzie prawiono już wiele, 

O łatwej ja zgodzie dziś raczej wystrzelę 
Zapytam, czy raczej niezdrowo — przedwcześnie 
Nie brzmiały tam u nas: Kochajmy się! pieśnie, 
Qzy nie brzmią po dziś dzień wołania do zgody 
Rozumu i głupstwa — płomienia i wody? 


Sekretarz jeneralny Szujski: Przyznacie może 
panowie, że do zalet Akademii naszej, które także 
naszemu Prezesowi przypisać należy, liczyć trzeba 
porządek i pewną karność. Tej to karności przypi- 
azcie, że mając Prezesa przed sobą, je:tem zawsze 
tylko generalnym sekretarzem a nie rektorem. Ja- 
ko 8 etarz znam sekreta Akademii, a do tych 
należy, że n'e tylko Dr Oetinger, ale i prezes Ma 
jer dosiada czasem wartkiego pegaza. Gie zaś 
Prezes na pegazie, tam i sekretarz jako adjutant 
na pegazie być musi, bo inaczej by go niedcgonił. 
Jako adjutant odbieram rozkaz, aby pomyśleć o 
zdrowia wszystkich. Czynię to z pegaza: 


Gdzie twardych walk braknie o życia zadanie 
"Tam czy to przy Węgrze, czyli przy Szampanie 
Całować się, kochać i upić Bię łatwo 

Dojrzałym z warchoły, starszyznie wraz z dziatwą 
Gdzie silnie przy dobrem nie stanie mąż woli 
Tam złemu i głupstwu się kochać pozwoli. 


Za nadto też było tego się kochania 

W przeszłości, na braci swawolnej wierzgania, 
Zanadto! Zbyt łatwo przy czarze Węgrzyna 
Regalista ściskał dłoń Rokoszanina, 

Zbyt łatwo też w imię ciepłych słów powodzi 
I u nas starszyzną zwykli wodzić młodzi, 


Kochajmy się wzajem — przy uczcie i winie 
Stary to nasz toast, o Węgrzyn płynie 
Przez Tatry do Polski przybysz pożądany , 
Dziś przeszedł z Węgrzyna ną sztuczne szampany 
Ilekroć też gościm, ueztujemy wzajem 
„Kochajmy się* wraca starym obyczajem. 


W krytycznej nauki tak poważnym gronie 
Kochajmy się wzajem toastu niebronię! 
Przy jednym warsztacie, choć różne roboty 
Czemużby zabraknąć miało nici złotej 


Nie! Zgodą maślaną marnieją narody 
Marnieją, gdy górą nad krewki duch młody 
Nad zapał co w chwili namiętnej porywa 
Nie schwycą je ciężkie przekonań ogniwa, 


— Dla sierót zostających pod opieką biednego 
szewca w Jarosławiu złożono: N. N. 3 złr. 

— Z powodu uszkodzenia linij telegraficznych w 0- 
kolicach Wiednia skutkiem zawiti śniegowej, główna 
stacya telegraficzna w Krakowie musiała pośredniczyć 
w przesyłkach telegramów na wszystkie strony i była 
obarczoną nad siły tą czynnością, albowiem w ciągu 
czasu od d. 3go do 19go listopada przyjęła i ode- 
słała 30,500 telegramów. 

— Donoszą nam z Myślenic, że przed kilku dnia- 
mi odbył się tam staraniem komitetu dam wieczór 
muzykalno -deklamacyjny na korzyść rannych armii 
okupacyjnej i pozostałych wdów po poległych. Z kon- 
certu tego, w którym występowali amatorowie, zebra- 
no 245 złr. czystego dochodu. 

— Wiceprezydent Namiestni. twa p. Bartmański 
złożył w Radzie szkolnej dyety swoje, pobierane jako 
poseł na Sejm w ilości 180 złr. przeznaczając je na 
zakupno przyborów szkolnych. 

— Do Rady powiatowej w Nadworny odbędzie 
się d. 12 grudnia wybór jednego członka z miast. 

— ©święcim d. 9 listopada. 

Dnia 2 b. m. przybyło tu kilkunastu oficerów 1 go 
pułku ułanów imienia hr. Grilun3 z Tarnowa. W ko 
ściele parafialaym przykładnie wysłuchali mszy św., 
wraz z ludem po błotnistej drodze odprawili proce- 
Byę na cmentarz, odwiedzili groby poległych towarzy- 
szów broni w dniu 27 czerwca 1866 r. w potyczce 
pod Oświęcimiem i rozdali hojną jałmnżnę między 
miejscowych ubogich. Całe to postępowanie zrobiło 
wielkie. wrażenie na ludność parafialną. Oficerowie 
wyrazili się, że dlatego w dzień Zadaszny przybyli 
do Oświęcimia, gdyż w rocznicę potyczki dnia 27 
czerwca z powodu przeszkód wojskowych nie mogli 
przybyć na nabożeństwo żałobne fundowane na wie- 
czne czasy przez miejscowego plebana. Oba pomniki 
tak anstcyackich jak pruskich wojsk wych były wień- 
cami, przybrane, a mogiły rzęsisto oświetlone. 

— Józef Kowalewski, dziekan wydziału filolo- 
giczno-historycznego w Warszawie umarł d. 7 b. m- 
licząc lat 78. Mimo późnego wieku miewał jeszcze 
wykłady. W pełudnie tegoż dnia przeprosił słuchaczy, 
że czuje się słabym i z sali wykładowej udał się do 
czytelni, gdzie usiadłszy z gazetą w ręku, zasnął snem 
wiecznym. Uczeń uniwersytetu wileńskiego, przyjaciel 
Mickiewicza i Zana, towarzysz ówczesnego grona mło- 
dych literatów, które dało nowy popęd literaturze, nie 
uniknął losn, jakiemu popadła znaczna część jego 
kolegów. Wygnany do Kazania, oddał się tam bada- 
niom języków wschodnich i dostąpił zaszczytu, że go 
uważano za powagę europejską pod tym względem. 
Po kilku latach podróży po Azyi środkowsj objął ka: 
tedrę języków wschodnich w Kazaniu, a kiedy w r. 
1862 został powołany do szkoły głównej warszaw- 
skiej, już wrócił jako rosyanin, wyparłszy się ojczy- 
zny i uczuć, które nazywał złudzeniami młodości. 

GWiadomości policyymz: Straż policyjna 
przytrzymała: Agnięszkę Rybarską, poszukiwaną 83%- 
downie za krad.ież; Franciszka Pocębskiego, za kra- 
dzież rzeczy towarzyszom i zbiegnięcie z nauki; Ja- 
kóba Paździerskiego, chłopaka, za kradzież kapusty 
z wozów; Antoniego Dąbrowskiego, za oszustwo; Lu- 
dwikę Cypcerowną, za kradzież przedmiotów w,służ- 
bie; Reginę Daftow: ę, za kradzież cebrzyków; Marcina 
Szudera, za złośliwe stłuczenie szyb w oknie na Kle- 
parzu. Za pijaństwo pięć osób. 

TEATR. We wtorek dnia 12 listopada. Wsno- 
wióny dramat w 5ciu aktach a miu odsłonach, przez 
Oklawiusza Feuillet z francuskiego, przełożony przez 
Zygmunta Sarneckiego: Dwa Światy. — Początek 
o godzinie 7-nej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacidł 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. ilej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 80 centów. 

-— Dnia 9go i 10go listopada częściowa pogoda ; 
termometr dws 9-go od — 26 doszedł do -+ 3'2 
C., dnia 10 od — 06 do + 41 C. — Barometr 
opada; rano o ŝo) dnia 11-go listopada stan jego 
był 739-4 milim; tem mera — 0'8 0, — Wiatr 
wschodni. 

-— We wtorek dnia 12-go listopada: Marcina p. i 
Józefata K. 


Wladomośei bibliograficzne. 


— Nr. 45 Przeglądu Lekarskiego zawiera : W s- 
gnera (we Lwowie): Teorya neuropatyczna przezię- 
bienia; Krówczyńskiego (we Lwowie): O meto- 
dzie leczniczej zwanej Goerbersdorfską ; ocenę dzieła 
prof. Oettingera p. t. Rys dawnych dziejów Wy- 
działa lekarskiego Uniw. Jagiell.; wyciągi z prac ob- 
cych; sprawozdanie s posiedsenia Tow. lek. krak.; 
Rozprawy sejmowe nad statutem szpitala św. Łazarza 
w Krakowie według zapisków sten. oraz uwagi nad 
niemi; wiadomości bieżące. 

Nr. 8 Rolnika zawiera: H. Sławiński: Jak ure- 
gulować stosunki najmu; Gorzkie kasztany jako kar- 
ma; Rylski: O machinach rolniczych, III; S. Kru: 
Bzyński, O trawach tatrzańskich ; Obecny skład ciała 
nauczycielskiego w zakładach Dublańskich; Otwarcie 
roku szkolnego J878/9 w szkole lasowej we Lwowie 


Gdy po nad wzgląd każdy, nad uczuć wołanie 
Nie stanie im prawda — odwaga nie stanie. 


Nie! Zdrowy i silny, gniew święty ma w oku 
Gdy krnąbrni zuchwalce zrywają się z troku, 
Gdy pycha i głupstwo publiczną rzecz kazi, 
Gdy z słówek złoconych prywata wyłazi, 

Gdy z mósgów zwichrzonych trucizna pociecze 
Kochajmy się? tak zdrowy, tak silny nie rzecze. 


Nierzecze! bo: bardziej nad siebie i brata 
On kocha myśl wyższą, co nad nim ulata, 
On prawdy zdobytej trudem życia strzeże, 
On pragnie mieć w życiu, co w myśli i wierze, 
Ku celom wysokim zwrócony skwapliwie, ; 
Nie kocha się łatwo, bo kocha prawdziwie. 


Kochając chcieć musi, chcąc łatwo niemoże 
Się kochać, dopóki jedne myśli Boże 

Nie błysną w źrenicy, co k'niemu zwrócona, 
Dopóki nie złączą się bratnie ramiona, 
By dżwigać jednako, by dżwigać statecznie, 
I jedno kochając, pokochać się wiecznie. 


Więc jednę poprawkę w to ojców przezdrowie 
Niech ciężkich doświadczeń stulecie dopowie, 
Niech męże, co w służbie na wiedzy wyżynie, 
Podejmą co z przepraw każdej pracy płynie: 
Kochajmy lecz prawdę, a starym zwyczajem 
W tej prawdy miłości kochajmy się wzajem. 


Kochajmy nad sobą, bez siebie, nad siebie 
To, co chcem mieć gwiazdą na ojczystem niebie : 
Więc siłę tę wielką, co w wierze i cnocie, 
Więc pomoc tę dzielną, co w ducha robocie, 


Stan zasiewów; Część literacka; Przegląd czasopism ; 
Część urzędowa; Ceny targowe; Ogłoszenia. 


Sprostowanie. 

W sprawozdaniu z posiedzenia sob tniego Aka- 
demii wydrukowano przez oryłkę stypendyum Dra 
Henryka Kady 5000 złr, a powinno być 5000 fran- 
ków. — W kronice zaś zamiast: Sąd w Jarosławiu 
skazał kardynała Ledóchowskiego — powinno być: 
„Sąd w Inowrocławiu“, 


a a 
TEATR. W sobotę wznowiony został w naszym 
teatrze dramat Oktawiusza F'enilleta p. n. Dwa świa- 
ty. Piękne to dzieło jedaego z najeelniejszych pisa- 
rzy francuskich, odznaczającego się czystemi i szla- 
chetnemi swych utworów tendencyami, zanadto jest 
wybitnem treścią i formą i zanadto wielkiem przed 
kilką laty cieszyło się powodzeniem na scenie naszej, 
abyśmy, w przypuszczeniu, że zostało zapomnianem, 
potrzebowali tu przytaczać treść jego i myśl przewo- 
dnią, lub podnosić na nowo liczne jego piękności. 
Ograniczamy się zatem na słowie zachęty: dla dy- 
rekcyi, aby i nadal takiej miary i takich zalet utwo- 
rów dawała nam jak najwięcej; dla publiczności zaś, 
aby spieszyła do teatru jak najliczniej na następne 
przedstawienie Dwóch światów, skoro szuka na Bce- 
nie nie samej zabawy płochej, lecz głębszych, pod- 
nioślejszych i bardziej pouczających wrażeń. Nie mo- 
żemy też nie wspomnieć, ża obsada licznych ról w tej 
sztuce była w ogóle bardzo staranną — co jest za- 
sługą reżyseryi — i że główniejsze role wykonane 
były w sposób taki, że nawet najzgryźliwsi zoile 
teatralni nicby mu do zarzucenia mieć nie mogli. 
Palma pierwszeństwa należy się tu, jak zazwyczaj, 
pani Hofmanowej, która ważną rolę Ludwiki Morel 
odegrała z precyzyą mistrzowską, a w miejscach 
tragiczniejszych z uczuciem, które tylko wyższy ta- 
lent tak wypowiadać umie. Ale i panna Marczello 
w roli Bianki de Guy-Chatel była niezmiernie sym= 
patyczną, a tak trafnie zdołała wniknąć we wszelkie 
jej odcienia, zrozumieć do głębi ten charakter i n- 
wydatnić wszystkie jego wybitniejsze strony, że rolę 
Bianki zaliczamy do najszczęśliwszych kreacyj tej 
artystki, która przecież zawsze umie sobie zdobyć 
słusze uznanie. Pp. Sobiesław i Żelazowski, pierwszy 
jako Olivier de Guy-Chatel, drugi w roli Jerzego 
Morela, dali obadwaj dowody niezaprzeczonego ta- 
lentu i sumiennej pracy, odtwarzając przedstawiane 
przez się charaktery z zupełnem ich zrozumieniem 
i ładzącą prawdą. P. Żelazowski jest żywym przy- 
kładem, jak dużo praca wpłynąć może na p'ędki, 
prawie zadziwiający rozwój wrodzonego talentu. Do- 
skonale też wykonał rolę hr. de Penmarch p. Szy- 
mański, który sam jeden zmuszał publiczność do u- 
śmiechu, śród poważnego nastrojn. I wszyscy inni 
artyści powierzone sobie role. wykonali starannie i 
przyzwoicie, wyjąwszy p. Borkowskiego, bo ten chy- 
ba zadawszy sobie pracę -Demostenesa, przestanie ra- 
zić uszy swojem wymawianiem, zupełnie dla sceny 
niemożebnem. L. K. 


OE 
Przyjechali do Krakowa od d. 10 do 11 listopada. 


HOTEL pod ROŻĄ. L. Solnicki z Kongresówki, 
M. Ireset z Rosyi, A. Kirowski z Warszawy, J. Ka- 


mocki z Kongresówki, A. Gołuchowski z Wieliczki, 


W. Hertenthan z Wiednia, A. Kotkowski z Warsza- 
wy, J. Gnatowski z Rosyi, A. Komornicki s Galicyi. 
Z E, 


NADESŁANE. (1812.) 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, e. k. na* 
dworny dostawca w Kornsuburgu. 

Z przyjemnością donossę Panu, że w praktyce mo- 
jej używano bardzo pilnie Pańskiego o. k. u G 
płynu przywrotczego i że z osiągniętych nim re- 
sultatów nadzwyczajnie jestem jas n orae Uży- 
wałem go w zapaleniach kopyt, w zapaleniach pg- 
pka nowonarodzanych cieląt, szczególniej jednak 
w zewnętrznych uszkodzeniach. 

Bardzą pożyteczne usługi oddał mi płyn u krowy 
zranionej końcem wideł w sgięciu u kolan ; utworzy- 
ło się przezto owrzodzenie aż do stawu skokowego, 
a cierpienie do tego stopnia się pogorszyło, że krowa 
przeznaczoną już była ną rzeż. 

Używałem więc Pańskiego c. k. uprzyw. płynu 
przywrotczego, obciągnąwszy opaskę i myjąc ranę 
codziennie 3 razy płynem, przezco krowa w przecią- 
gu 4 tygodni zupełnie wyzdrowiała. 

Habersdoif 12 maja 1878 r. 

Perner, weterynarz. 
Składy zamieszczone są w ogłoszeniu zawartem 
w dzisiejszym Nrze dziennika. 


PRZEGLĄ. 


Paryż 8 listopada. Gambetta nsganisł wer-o 
raj przyjmując robotników z Avayron, przeniesie- 


Więc chwałę tę świetną, co w piękna uprawie, 
Więc zdrowie narodu, co w mężów postawie! 


Kochajmy! kochajmy! z prac ludzkich bezliku 
Badawcza nas praca w karnym trzyma szyku, 
Wódz siwy na czele! 'Toć w twardej szermierce 
I u nas uderza w narodu marsz serce, 

A ze złem gdy w walce zbezwładnieje ręka, 
Szermierzom rozumu — i nam — serce pęka. 


Kochamy ! Na cele i środki tu zgoda: 

Nie zginie, kto prawdzie w ofiarę się poda, 
Nie zginie, co światła się blasku nie boi, 
Nie zginie, kto z ducha zdobyczami stoi, 
Więc kochać się możem po myśli i wierze, 
Siejbiarze przyszłości, bezbronni rycerze ! 


Kochajmy się wzajem! Kochajmy zarazem 
To wszystko, co myśli, co pracy żelazem 
Ten zagon ojczysty uprawia poczciwie, 

Tv wszystko, co kocha, a kocha prawdziwie. 
'To wszystko, co dzielnie drogę sobie prości 
Nie z swaru ale z zgody — w świat miłości! 


Kochajmy się! A gdy dzisiaj pięksym aktem 
zgody j:daomyślnej starego wcd:a znowu postawi- 
liśmy na czele, kochajmy się w tym starym zasłu- 
żonym i doś wiadtzonym wodzu — w J izefie Maj: rze! 

Na tem sxończyły się toasty. Biesiadnicy roz- 
chodząc sig o godzinie órmej, unieśli z sobą nie 
ujlko wrażenie m'ło spędzonych chwil, ale zadowo- 
lenie, jakie budzi oddanie należytej czci temv, któ- 
ry na nią tak dobrze zasłużył. 


a a dn. > a ZERA 


Nie rządu do Wersalu i rzekł, jż na szczęście, nie 


będzie to długo trwało. 

Paryż 8 listopada Ajencya Havasa donosi: Tu- 
tejszy poseł rosyjski poczytuje doniesienie Timesa 
0 zachorowaniu Cara za bezzasadne, i oświadczył, 
Że depesze jego z Liwadyi nie nadmieniają wcale o 
zapadnięciu Cara na zdrowiu. 

Paryż 8 listop. Podsekretarz stanu w mini- 
Bterstwie sprawiedliwości Savary miał mowę w Al- 

e i oświadczył w niej, ża rząd przygotowuje 
amnestyę. — Z Londynu donoszą, że rząd an- 
gielski okazuje się być powolniejszym pod wzglę- 
dem kroków rosyjskich w Rumelii wschodniej, na- 
tomiast Rosya okazuje się być skłonną do odstą- 
pienia Szyr Alego; z drugiej zaś strrny dono- 
Bzą, że komitety panslawistyczne w Rosji zaciaga- 

dalej uwolnionych ze służby oficerów rosyjskich 
I żołnierzy dla Afganistanu. 

Paryż 9 listop. Journal des Débats zbija mrśl 
zwołania k-nferencyi, któraby mogła obalić traktat 
berliński. Położenie Porty jest dziś niekorzystniej- 
szem aniżeli przed korgrerem, gdyż wykonane by- 
ły te tylko srtykuły, które na jei szkodę wypada- 

. Mémorial diplom. utrzymnie, że przed uporząd- 

waniem kwestyi Dobruczy, Salisbury nie zamia- 
nuje posła przy rządzie rumnńskim. 

Paryż 9 listop. Dziś zebrał się syndykat wie- 
Tzycieli długu egipskiego, reprezentujący 105 mi- 
onów franków wierzytelności. Uchwalono układ 
względem przedłużenia spłaty dłagu, naznaczając 
dwa termina w ciągu 15 miesięcy, a ze strony 

tu rozszerzono prawo zastawu dla pokrycia 

nicy między wart'ścią zastawu a ceną obecną 
obligów. Syndykat bierze obligi zastawne do wy- 
puszczenia ich w obieg. 

Rzym 8 listopada. Dziennik Capitale dónosi: 
Onegdaj zawartą została w Paryżu konwencya mię- 

rządami włoskim i francuskim, będąca pier- 
Wszym krokiem do zniesienia przymusowego Ob'e 
Bu pieniędzy papierowych. Włochy obowiązują się 

wydawać mniejszych biletów skarbowych od 5 
lirów i z banku frencnskiego wybreć 100 milionów 
W monecie srebrnej włoskiej, które się w kasach 
tego banka znajdują. Moneta ta puszczoną będzie 
W obieg we Włoszech a nie będzie p'zyjmowaną 
W innych krajach związku monetarnego. 

Rzym 8 listopada. Diritto ogłasza formalne 
zaprzeczenie wiadomości, jakoby delegat włoski przy 
komisyi Rodope po podpisaniu końcowego Sprawo- 
dania cofagł swój podpis. Opierając się na doku- 
mentach przedłożonych parlamentowi angielskiemu, 
dziennik ten stwierdza, że wobec wstrzymania się 
delegatów rosyjskiego, niemieckiego i austryackie- 
80, komisya zaniechała zamiaru złożenia zbiorowe- 
go sprawozdania i postanowiła wynik swoich prac 
zebrać w jednobrzmiący raport, który czterej po- 
zostali delegaci komieyi, mianowicie włoski, angiel- 
Bki, francuski i turecki, każdy z swojej strony zło- 
ły swemu pozelstwu. ; 

Rzym 8-listop.. Telegram urzędowy opuścił je- 

„ustęp mowy ministra Zanardellego, a mia- 
nowicie o rozciągnięciu prawa wyborczego na żoł- 
nierzy w służbie czynnej dla przeciwstawien'a ka- 
tolikom. Dzienniki różnej barwy naganiają wcią- 
gniecie armii w agitacyę wyborczą. 

Rzym 9 listop. Król i królowa przyjmowani 
byli s zapałem przez ludność w Pizie i w Liwor- 
nie. W tem ostatniem mieście konsulowie zagrani- 
cani byli u króla na Śniadaniu. Oboje królestwo 
wyrazili wielkie zadowolenie z przyjęcia. 

Londyn 8 listopada. Times donosi w den- 

wydaniu swojem z Paryża z dnia dzisiejsze- 
g^: Według wiarogodnych wiadomości stan zdro- 
wia Cesarza Rosyjskiego jest coraz mniej zadawa. 
lającym i napełnia osoby otaczające Cara wielką 
obawą. Hr. Szuwałow opuścił Liwadyę udając 
się do Londynu, gdyż stan zdrowia Cesarza nie po- 
zwala rozwiązeć trudności chwilowego położenia po- 

cznego. 

Londyn 9 listop. Times donosi z Paryża 
d. 8: Najnowsze doniesienia potwierdzają, że Car 

„chory. Hr. Szuwałow wraca do Londynu je- 
dynie dla zawiadomienia o swojem odwołsniu. _ 

Londyn 10 liston. Na uczcie u lorda-majora 
W Guildhall rzekł lord Beaconsfield: Wkrocze- 
nie do Indyj na granicy północno zachodniej jest 
fizycznie niepodobne; ale nieprzyjaci<1 stara się tam 
przygotować kłopoty. Podczas, kiedy my o! raduje- 
my w tej mierze, zaszły okoliczności, która wyma- 
gały bacznej rozwagi. Orzekliśmy przeto, że jeśli 
można, należy temu położyć koniec. Poczyniliśmy 
kroki potrzebne, a jeżeli zostaną one uzupełnione, 
Rranica nasza przestanie być Źródłem niepokoju. 

wca ma nadzieję. że Anglia wtedy żyć będzie 
z najbliższymi sąsiadami, a może nawet z odleglej- 
Szymi w dobrych stosunkach. Dalej broni Beacons- 
fisld konwencyi o Cypr, której skutkiem dolina 

fratu znajduje się w rękach pewnego sprzymie- 
rzeńca, któremu będziemy mogli z bliska dopoma- 
Bać. Polityka, jakiej się trzymać zamiersamy, za- 
pobieży zgubnej przewadze pewnego mocarstwa. 
Rezultaty kongresu zabszpieczają Sułtanowi pra- 
iwą niepodległość, niezdobytą stolicę i straż 
ardanelów. Mówca zbija twierdzenia, jakoby trak- 
tat berliński nie dał się wykonać i że termin prze- 
Pisany do wykonania jego, tylko ze strony ture- 
Ckiej nie był dotrzymany; wszystkie wsżniejsze po- 
stanowienia jego są w trakcie wykonania. Odpy- 
cha on posądzenie, aby którekolwiek państw cheia- 
ło się uchylić od zupełnego wykonania traktatu. 
zd angielski jest zdecydowany żądzć wykonania 
traktatu eo do litery, a jeśli potrzeba, odwoła tig 
do narodu angielskiego, aby utrzymać traktat z ca- 
energią i wszelkiemi środkami. Zaprawdę, poło- 
Żenie jest groźne, ale nie przedstawia żadnych nie 
bezpieczeństw. Jeśli Anglicy okażą się nieodrodzonymi 
Przodków swoich, nigdy państwo nie będzis mniej- 
Bzę, — Hr. Beust miał mowę, pożegnalną, sypiąc 
Pochwały Anglii. 

Madryt 9 listop. Dzienniki ministeryalae 0- 
wiadczają, że pogłoski o przesileniu istniejącem 
Obecnie są bezzaszdna. Gabinet posiada zsufanie 

orony i kortezów. W tym samym dachu zrobił mini- 

r spraw wewnętrznych (Świadczenie w kortezach. 

Kopenhaga 9 listop. W Izbie n Żazej mini- 
Ster skarbu wniósł projekt względem pożyczki do 
końca 1880 r. tezprocentowej 1,200,000 koron dla 
wyspy Ś. Krzyża wraz z powiększeniem dodatku 
ze skarbu publicznego d!a tamecznej faktory! cukru. 
„Petersburg 8 listop. Wobet doniesień dzien- 
ników zagranicznych o mianowaniu br. Szuwało- 
Wa wice-kanclerzem i o bliskiem objęciu przezeń 
Zarządu spraw zagranicznych, zepissć należy, Że 

dne w tym duchu zawiadomienie nie nadeszło 
z Liwadyi. Również mniemane doniesienie o poda- 
niu się ks Gorczakowa do dymisyj, nie ma pod- 
tawy, jak też bezzasadnem jest, aby miejsce hr. 
żuwałowa w Londynie miał objąć ks. Orłow. 

Odobna ewentualność była dawniej kilkakrotnie 
Tozbieraną, ale stosunki prywatne miały dać ży- 
Czeniom ks. Orłowa zupełnie negatywny kierunek. 


Petersburg © listop, Na zasadzie rozporzą- 
dzenia cesarskiego z d. 10 lutego, bank państwa 
ogłssza, że d. 13 listopada wypuszczoną będzie 
w obieg trzecia serya bonów skarbowych na 4%, 
w wysokości 50 milionów rubli w biletach, jak da- 
wniej no 1000 i 5000 rabli, z umorzeniem od d. 1 
msia 1879. 

Nowy Jork 9 listop. O ile znany jest dotąd 
rezultat wyborów, przyszła Izba reprezentantów li 
czyć będzie 135 republikanów, 148 demokratów i 
11 członków partyi Greenbeck. Większość demo- 
kratyczna może jednak jeszcze wzróść w skutku 
brakujących dotąd raportów o wyborach. 


Nie przebrzmiały okrzyki tryumfalne na cześć 
p. Hinsnera; brzmią niemi szpalty centralistyczno- 
liberalnych dzienników wiedeńskich, i jak wczoraj 
nazywały mowcę „wiern' konstytucyjnym Sobieskim“, 
tak dziś mienią go Rejtanem; nową tę chwałę gło- 
si równocześnie z pismami wiedeńskiemi prasa 
lwowska, a w niej p. Kornel Ujejski w liście do 
awoich wyborców. W jaki sposób do tego chóru 
obcezo przyłączył się głos naszego poety — zspyta 
niejeden. Trudno wstrzymać się od szczerego współ 
czucia dla tych męszarni, jakie przebywać mnei an- 
tor Skarg Jeramiego, szukajacy ideału polskiego, 
wyczekujący jakiegoś słowa, „coby uderzyło gra- 
mam w zbutwiałą Earonę i rozniosło imia P )l- 
ski“ — a tymczasem swoja marzenie przyczepia do 
mowy, która była niczem więcej, tylko extraktem 
wyciśniętym z polityki i dacba N. fr. Presse. 
P. Ujejski w uniesieniu woła: „Chwała Najwvższe- 
mu, duch polski znalazł swój wyraz. Mowa Haus- 
nera pędem życiodejnej burzy itd.... i znów w mo- 
wie tej zaprawionej bezwyznaniowym i kosmopoli- 
tycrnvm libaralizmem, czerpie poeta dowód: „że 
jest Bóg“, a w końcu woła: „Kiedy Bóg dał ram 
człowieka — odda nam wkrótce Oiczyznę*. I to 
wszystko wskutek tego, że dwóch Polaków zeszło 
za stanowiska narodowego i połączyło się z najza- 
wziętszymi przeciwnikami krajo. Zaiste, żartować 
się tu nie godzi, ale boleć gorzko nad tem pomię- 
szaniem pojęć o ojczyźnie, nad tem zetraceniem 
poczucia, co stanowi istotę narodowego dacha — 
kiedy się widzi, że ten czysty miłośnik Polski, au- 
tor „Skarg Jeremiego nie odczuł sercem, że to 
droga, co wiedzie do nieprzyjaciół obozu, że to 
adstępstwo nie zwycięstwo narodowe. Wszelako p. 
Kornel Ujejski dotrwał na stanowisku, jakie mu 
wskazali jego wyborcy i nie zerwał solidarności. 
Jakże% się dziwić po tej elegii autora Chorału, że 
pp. Piątkowski, Dąbrowski i Dobrzeński w Radzie 
miejskiej lwowskiej przeprowadzili neglący wniosek 
przyznania obywatelstwa honorowego miasta Lo- 
wa dla pierwszego wiernokonstytacyjnego Polaka. 
Tam już zasfirmowano wprost połączenie się z li- 
beralismem wiedeńskim, który nie byłby nam jak 
twierdzono niczego odmówił, gdyby nie reakcyjna 
dążność delegacyi łąceącej się z fuudałami. Nie 
mogli się zaiste centraliści spodziewać, że w Gali- 
cyi odniosą tak Świetny tryumf, że jedna mowa 
wystarczy, aby zatrzeć kilkunastoletnia walkę w 
parlamencie z tem strennictwem, aby obalić posta- 
nowienie Sejmu i orzeczenie Koła, na które wszy- 
stkie zgodziły się stronnictwa, bo w niej widziały 
rekojmię jedności narodowej. Dwaj posłowie pp. 
Hausner i Wolski wystosowali także pismo do 
awoich wyborców, w którem przedstawia'ą się jako 
baranki wobec bezwzględności i despotyamu dele- 
gacyi. Jutro podamy mowę p. Hausnera wraz z jej 
komentarzem. 

Z delegacyi austryackići nadeszła wszorai wis- 
domość, że delegowaci z Izby panów bar. Koller, 
książa Jabłonowski i bar Kellner złożyli mandaty, 
złożyć je zaś jeszcze msją książę Fryderyk Liech- 
tenstein ihr. Thun. Jakcż w sobotę delegacya su- 
stryacka odbyła umyślnie w tym celu posiedzenie, 
aby w miejsce bar. Kollera wybrać kogo innego 
do wydziała budżetowego, i wybrała księcia Thura- 
Tsxis, Składający mandaty członkowie delegacyi 
podali za przyczynę stan zdrowia, gdy jednak mię- 
dzy nimi znajdują się jenerałowie, przypuścić tedy 
rależy, że nie występują oni nie chcąc się sprzeci- 
wiać okapacyi a względnie aneksyi, lecz dla tego, 
ża nie zgadzają się ze sposobem jój przeprowadze- 
nia w duchu węgierskim. którego pierwszym obja- 
wem jest powrót fzmp. Filipowicza. Zresztą one- 
gdajsza depesza doniosła o jakimś kompromisie 
między delegowanymi Izby wyższój i niżarój. Pod- 
stawą tego porozumienia ma być, że opozycyoniści 
przyobiecali zezwolić ną koszta okupacyi nod wa- 
runkiem , jeżeli delegowani z Izby wyższćj głoso- 
wać będą za wotum nieufności dla hr. Andraszego. 
Według innego doniesienia większość wydziaiu bu- 
dżetowego ma zamiar uchwalenia tylko wydatków 
zwyczajnych badżetu, wydatków zaś nadzwyczaj- 
nych i fanduszu dyspozycyjnego odmówi. Która 
z tych wiedomości jest wisrogodniejszą trudno oce- 
nić, wszelako pewną jest rzeczą, Że rząd nie po- 
trzebuje się obawiać odmówienia sobie budżetu, 
jakiekolwiek będą wnioski wydziału, bo na pełnem 
posiedzeniu delegacyi ma niezawodną większość. 
Sama N. fr. Presse oblicza ją na 32 przeciw 285 
Ostatecznie tedy trudno zrozumieć jakie ów kom- 
premis ma znaczenie. 


Z Pesztu donoszą, że w tych dniach ogłoszoną 
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przełółonych obwodów i powiatów wybierani być 


zostanie amnestya powszechna dla Bośni i Herce- 
gowiny. Ponieważ ma to być amnestya zupełna i 
prawdopodobnie nieograniczona , przeto zapewne 
rozciągić sią będzie do wszystkich osób zostają- 
cych w śledztwie karno-wojskowem, a tem; samem 
i do Hadżi Loji. 


Times doniósł był z Paryża o zachorowaniu Ca- ' 


ra Aleksandra w Liwadyi. Zaprzetzają tamu równo- 
cześnie w urzędowem communiqué z Petersburga 
i ze strony posła rosyjskiego w Paryżu. W odpo- 
wiedzi na tv zaprzeczenie stwierdził Times podaną 
przez siebie wiadomość, dodając, że choroba Ceea- 
rza nie dozwoliła mn traktować z hr. Sruwałowem 
spraw obecnych. Polit. Corr. w telegramie peters- 
barskim również zaprzecza doniesieniu o chorobie 
Cara, dodając, że był słabym na katar, ale wyszedł 
z niego. Co do doniesień © ustępieniu ka. Gorcza- 
kowa i objęcia jego posady przez hr. Szuwałowa, 
który jedzie do Londynu na to tylko, aby się po- 
żegnać, oraz, że miejsce jego w Londynie zajmie 
ks. Orlow z Paryża, również posypały sig zaprze- 
czenia. Indóp. belge twierdzi, że wszelkie zmiany 
w dyplomacyi rosviskiej odłożore są do powrotu 
Cara z Liwadyi. Niemniei zaprzeczają doniesieniu 
Polit. Corr. z Adrvanopola o pobycie jen. Tottle- 
bena w Liwadri. Car miał zaś wyrazić niezsdowo- 
lenie swoje z tego, że pozostawienie naczaln”g” do- 
wództwa wojsk w Tarcyi stojących w reku jedne- 
go z WW. książąt rodzi niedogodności. Zaprzecze- 
nia ta wszystkie podnoszą jednak tę ważną okoli- 
czność, że była chwila, w której mówiono o zmia- 
nach w dyplomscyi rosyjskiej, ale chwila ta już 
przeminęła. Zdaje się więc, że zmiany te tylko od- 
roczone na jakiś czas, a najprawdopodobniej nastą- 
pią wtedy, ady zapadnie stanowcza decyzya co do 
dalsrego zachowania się Rosyi w sprawie wscho- 
dniej, szczególnie ze względa na Anglię, a po czę- 
ści także na Austryg. Robione są bowiem kroki pe- 
wnego pojsdnania z Anglią oddając Anglii na łup 
Afganistan. 

Mowa lorda Bexconefiella na uczcie u burmistrza 
Londynu, której treić telegrafowaną podajemy po- 
wyżej, jest bardzo niejasną a bardziej jerzcze wy- 
mijającą. Jedno z niej tylko powziąść można, że 
mimo widoków utrzymania pokoju, nacrelny mini- 


ster odwołuje się do patryotyzmu swego narodu, | wym 


który mu nie odmówi nomocy, aby zachować po- 
tęgę państwa w Azyi. Daje on do zrozumienia, że 
Anglia zabierze Afganistan i tym sposobem położy 
kres zatargom w Azyi a z Rosyą zawrze pokój, 
Miałożby to znaczyć układy, na mocy których An- 
glia zdobądz'e Afganistan bez przeszkody ze strony 
Rosyi. a natychmiast pozwoli Rosyi po Chiwie za- 
brać Merw? Lord Beaconsfiiald obstaje przy ści- 
słem wykonaniu traktatu barlińskiezo i zapewne 
liczy tu na poparcie innych państw. Times wzywał 
Francyę do udziału w utrzymaniu na Wschodzie 
wpływa obu mocarstw zachodnich. Monitor odwo- 
łuje się na oboiętność Anglii w r. 1870 i 1871, 
wtady bowiem Anglia nie dbała o utrzymanie wpły- 
wu Francyi w Europ'e. 

W greckiej Izbie deputowarych oznajmił prezes 
nowego gabineta Komunduros w piątek, konieczność 
utworzenia silnej rezerwy, i że chce projekt ten 
połączyć z projektem opozycyi o obowiązku gwar- 
dyi narodowej służenia w polu. Izba uchwaliła prze- 
dewszystkiem, aby przedłożone jej były akta, ty- 
czące się powstania w Epirze i Tesslii. Różnica 
zatem między rządem a opozycyą, polega jedynie 
na tem, czy dzisłać należy przeciw Turcyi z otwar- 
tą przyłbicą, tworząc rezerwę, czyli zbrojąc Się, 
slbo też czy należy pod formą gwardyi narodowej 
utworzyć siłę zbrojną. 

Wojsko rumuńskie ma obsadzić w tym tygodniu 
Dobruczę. 

Pewien prowincyonalny dziennik angielski doniósł 
o mniemanej umowie austryacko-angielskiej, jeszcze 
przed zamkuięciem kongresu berlińskiego podpisa- 
nej, a to w celu zniewolenia Rosyi do opuszcze- 
nia posiadłości tureckich w terminie nazneczo- 
nym. Potit. Corr. powiada, Ż3 według informacyj 
przez nią otrzymanych doniesienie to jess bezzasa- 
dne. Zaprzeczenie było zbytecznem, bo z żadnej 
dotąd strony poważnej nie wyszło tego rodzaju 
doniesienie, 


Ostatnie telegramy „Czasu:' 


Wiedeń 11 listopada 
Po odpowiedzi na przemowę Br. Coroniniego, 
było u Cesarza przyjęcie (cercle). N. Pan mówił 
ze wszystkimi delegatami, przyczem niedotknięto 
pola polityki. Do Grocholskiego wyraził Cesarz 
szczególne zadowolenie z serdecznego przyj 
cyksięcia Karola Ludwika w Galicyi. Gro- 
cholski odrzekł, iż pobyt brata JOMci był nie- 
stety zbyt krótki, nad czem powszechnie ubolewa- 
no. N. Fr. Presse donosi z Serajewa: Statut 
organizacyjny został temi dniam! przesłany do Wie- 
dnia. Według niego Bośnia i Hercegowina podzie- 
lone będą na 6 obwodów i 47 powiatów z sąda- 
mi powiatowemi i obwodowem. W Serajewie u- 
rządzony będzie pewien rodzaj trybunału jako dru- 
ga instancys. Przy obsadzaniu urzędów, dotychcza- 
sowi urzędnicy tureccy msją być uwzględniani; na 


.) Tagblatt pisze: | Szy 


ęcia Ar-|j 


mają urzędnicy austryacko-węgierscy, a dodani 
dą im do boku Zdriczśiki aiioa i kajma- 
kami, wszelako podlegać im mają. Pobór dziesię- 
ciny odbywa się dotychczas bez przeszkody; jest 
nadzieja, że dotychczasowa dziesięcina wyniesie 
1 milion złr. 

Buda-Peszt 10 listopada. Dziś w południe, 
godczas przyjęcia delagacyi austryackiej, następną 
miał przemowę prezes hr. Coronici do JOMości: 

„NPanie! Coracznie uważa delegacya za swój 
najświętszy obowiązek, za swoje najpiękniejsze pra- 
wo, stawać przy rozpoczęciu swej działal 1oŚci przed 
tronem WCMości, aby wyrazić w imieniu ludności, 
którą ma zaszczyt reprezentować, zapewnienie, że 
niezmienna wierność i pełnę ofiarności poświęcenie 
dla korony, owa od ojców przekazana kosztowna 
spuścizna, żyją ciągle w ich sercach z nieosłabio- 
ną siłą. 

Ponawia ona dziś to zapewnienie z pokorną pro- 
gha, abyś je WCMość łaskawie przyjąć raczył. 
WCMość nznałeś nieraz najmiłościwiej jak silnem) 
są w ladach monarchii, głos obowiązku, miłość oj- 
czyzny, poświęcenie dla uświęconej osoby WCM»- 
ści, z jakiem zapomnieniem o Sobie ci z naszych 
współabywateli, do których wyszło wezwanie pod 
chorągwie, oderwali się od interesów swego powo- 
łania, z koła swoich, aby współzawodnic:yć z młod- 
szymi swymi towarzyszami broni i wspólaymi do- 
wódcami, w wykonaniu świetnych czynów wojsko- 
wych, które zawsze były właściwością c. k. armii 
i zdobiły ją stara, niezapomnianą sławą. 

Delegacya. Rady państwa będzie i tym rszem 
wiernym tłumaczem uczuć i opinii swoich mandan- 
tów, usiłując w swych obradach i uchwałach co do 
przedłożeń, które jej wspólny rząd WCMości nı- 
desłał, lub jeszcze nadeśle, z głębokiem przejęciem 
całą ważnością chwili i z nieustanną pieczołowito- 
ścią o dobro, honor i potęgę monarchii, harmonij- 
nie 'pogodzić postawione w ich interesie żądania 
z wzglądam), jakie uważą za obowiązek mieć na oku 
z powodu sytuacyi finansowej państwa i ekonomi- 
cznych przeciążeń ogółu jego, jako też pojedynczych 
jego mieszkańców. 

Racz WCMość towarzyszyć z zwykłym miłości- 
udziałem obradom delegacyi Rady państwa, 
i dozwolić jej wyrazu gorąco uczuwanego życze- 
ni’ zwycięstwa. Niechaj Bóg utrzymuje i chroni 
WSOMośĆ raczył na 64 oip 00 iaei] 

raczył na to odpowie co puje : 

Wobec wysokich zadań, jakie w obecnej -sesyi 
czekają na was, przyjmuję z podwójnem zadowole- 
niem zapewnienie wa lojalnego poświęcenia. 
Ważne były okoliczności, wśród których zgroma- 
dzoną była ostatecznie delegacya. Wypadki na Wscho- 
dzie wstąpiły w stanowczą fazę. Staliśmy na progn 
kongresu, który rezultaty wojny pogodzić miał 
z wymaganiami równowagi europejskiej, i z inte- 
resami monarchii dotkniętemi zbliska. Dozwolone 
zostały memu rządowi w owych ważnych chwilach 
z godnym wdzięczności patryotyzmem środki, któ- 
re go postawiły w możności wpływ swój na kon- 
gresie w obu kierunkach wywierać, i po kongre- 
sie skutecznie wprowadzić go w życie. Szczerem 
było 'dla mnie zadowcleniem, że się kongresowi 
powiodło zażegnać grożące niebezp 


ieczeństwo euro- 
pejskiej wojny. Pokój berliński stworzył nowy stan 
krajów bałkańskich. Jego konsekwentne i wszech- 
stronne przeprowadzenie, w którem rząd mój z ca- 
łą wiernością pośredniczyć bądzie, zdolnem jest 
zapobiedz powrotowi niebezpieczeństw, jakie zagra- 
łały pokojowi i naszym interesom. (brawo/) Dla 
og ągnięcia tego celu, zgodziły się zebrane w Borli- 
nie mocarstwa na uchwałę, aby okupacya i zarząd 
Bośni i Hercegowiny przekazanemi były Austre- 
Węgrom. Zadanie to przyjąłem. Żasłoję, że przy 
głębokiem rozprzężeniu stosunków wewnętrznych 
tych krajów, nie było można przeprowadzić dzieła 
okupacyi na drodze pokojowej. Opór, jaki stawiły 
żywioły anarchiczne naszym życzliwym zamiarom, 
ustąpił wkrótce przed walecznością mojego dzielne- 
go wojska. Przy tej sposobności armis, która wy- 
szła z obowiązku służby powszechnej, odbyła pró- 
bg swej dzielności w najświetniejszy sposób. Win- 
szuję wam panowie tych powodzeń, jako reprezen- 
tantom tych ludów, z których łona wyszła armia, 
jakoteż jako członkom tych korporacyj, które rząd 
mój popierały w pielągnowaniu i rozwoju Siły o- 
bronnej z oględnością i patryotyzmem (oklaski). 
bkie i Ścisłe rozwiązanie zadania wojskowego, 
awolniło- ladność Bośni i Hercegowiny od- terory- 
zmu podżegaczy, i dało mi możność odwołania 
znacznej części wojsk okupacyjnych. Obecnie będzie 


usilnem dążeniem mego rządu, pogodzić ofiary, | czytują 


akich wymaga zadanie, z finansowem położeniem 
monarchii, i przyspieszyć o ile można nadejście 
chwili, w której zarząd Bośni i Hercegowiny, opę- 
dzony być może z samych dochodów owych kra- 
jów. Nadzieja, że się to powiedzie, zdaje się tem 
bardziej ugruntowaną, iż nasze stosunki z wszy- 
stkiemi mocarstwami są jaknajlepsze. 

Panowie! ciężkie od was żądane będą ofiary. 
Wielkie historyczne wypadki, których powstrzyma- 
nie nie' leży w mocy żadnego państwa, nie zwykłe 
wymagania narzucają monarchii. Ożywiony jestem 
ufnością, że patryotyzm moich ladów, że rozum 


ich reprezentantów mie pozostaną pó za wielzością 
historycznej chwili. Mam przekonanie, że usiłowa- 
tie wasze połączycie z usiłowaniami mego rządu, 
aby rozpoczęte dzieło ku otrzymaniu europejskiego 
pokoju dla dobra i sławy monarchii, dla utrwalenia 
jej wewnętrznych i zewnętrznych stosunków do 
azczęśliwego doprowadzone zostały kresu. W tej 
nadziei życzę waszym pracom pełnego owoców, po- 
wodzenia i witam was j iknajserdeczniej. 

Buda-Pest 10 listopada. Delegacyę węgier- 
ską przyjmował NPan o godz. l-ej. Prezes jej p. 
Szlavy przemówił jak następaje: „Wasza Ces. i 
Król. Apost. Mości! Nsjłaskawszy Panie! Z pełną 
czci gotowością korzystamy ze sposobności, jaką 
aam łaska Wasrej Ces. Mości nastręcza, aby stając 
przed tronem Waszej Ces. Mości osobiście dać wy- 
raz naszej głębokiej czci i oświadczyć, że spełnimy 
także i tym razem według najlepszych naszych chęci 
przepisane pam ustawami obowiązki, jak spełniamy 
je zawsze, ilekroć głos Waszej Ces. Muści nas po- 
woła, z całem patryctycznem pośsięceniem. 

Od zamtięsia ostatniej delegacyi zaszły takie wy- 
padki, które równie dstykają europejskiego stano- 
wiska monarchii, jak jej politycznych stosunków na 
wewnątrz i pcłożenia fiaansowego. 

Z rozkaza Waszei Cas. Mości, a wskutek man- 
latu przyjętego w Berlinie zajęła armia nasza Bo- 
śnię i Hercegowinę. Z gorącą sympatyą i bijącem 
szrcem towarzyszyliśmy dzielnej armii, która idąc 
po beżdrożach naprzód, wśród niewygód, słoty, cier- 
biąr czasem niedostatek i pokonywając niebezpie- 
czeństwa nieznane w walkach przeciw ludom cy- 
wilizowanym, spełniła swój obowiązek. Dumą na- 
pełaiło nas dzielne zachowanie się armii. Z rado- 
ścią dowiedzieliśmy sig, że zaopatrzenie armii w przy- 
bory wojenne i jej uzbrojenie okazało się wybor- 
aem. Zaczerpnęliśmy z tego uspakajającą nadzieję 
i przekonanie, że wśród ewentnalnie jeszcze nastą- 
pić mogących trudniejszych deświadczeń, usprawie- 
dliwione i ne zostaną owe Ciężkie ofiary 
które ludy Waszej Cem. Mości w interesie naszej 
armii nigdy nie wahały Się ponosić, nawet wśrćd 
przykrych stosunków finansowych. 

Wskutek dokonanej przez armię naszą okupacji 
przybył nam obowiązek poznania motywów i osta- 


tecznego celu pot głaz obranego przez rząd 
Mości w zawikłaniach wechodnich; 


oł ka bowiązek poznani 

przybył nam obowi a szczegółowo do- 
tychczasowej objętości i ostatecznej granicy ofiar 
materyslaych, jakich postępowanie to wymaga. 

W rozprawach naszych dążyć będziemy do u- 
względnienia położenia politycznego i siły matery- 
alnej naszego kraju z uwagi na podnoszone żąda- 
nia w imieniu stanowiska państwowego naszej mo- 
narchii. 'Starać się będziemy uczynić zadość dąże- 
niom Waszej Ces. Mości skierowanym ka podnie- 
sieniu bezpieczeństwa zewnętrzzego i powsgi mo- 
narchii, równocześnie jednak starać się będziemy 
uczynić zadość wypływającemu z dawnych polity- 
cznych i finansowych stosunków usposcbieniu tych, 
którzy nas posłali. 

Polegając na łaskawem poparciu Wzszej Ces. 
Mości tem pewniej oczekujemy pomyślnego skutku 


naszych patryotycznych usiłowań, że ufai w Ops- 
trzność boską silne żywimy.- że Wasza 
Ces. M nasz najłaskawszy cesarz i , który 


każdą ę swego życia poświęca trosce, każde 
uderzenie swego serca ojcowskiego pomyślności i u- 
szczęśliwieniu swych ladów, musi w nagrodę swego 
niezmordowanego, niewzruszonego i niezrównanego 
poświęccnia, zobaczyć monarchię swoją potężną i 
Szanowaną, a ludy swe szczęśliwe i zadowolone, 
które chociaż szczepem i od -czasu do czasu może 
przekonaniem różne, zgodne są jednak i niezmien- 
ne w gorącem pragnieniu swego wdzięcznego ser- 
ca: oby Bóg strzegł i utrzymywał Waszą Ces. Mość !* 

Odpowiedź N. Pana jest równobrzmiącą z odpo- 
wiedzig daną na przemówienie prezesa delegacyi 
austryackiej. 

Rzym 10 listopada. Corriere d Italia. dowia- 
duje się, że kandydatami na godność kerdynal:ką, 
która w lutym ma być rozdsną, eą: Pecci, brat 
Papieża, Ricci, następnie uuncyusze Jacobini, 
Meglia i Cattani; do Wiednia ma być prze- 
znaczony jak nuncyucz Masella, do Paryża Ro- 
metti, a Czacki do Madrytu. 

Petersburg 11 listopada. Cesarz wraca 
z Liwadyi, jak zwykle, na święto Ś. Jerzego (7 gru- 
dnia) ; H pace air przyjazdu nie ma mowy. 
Wiadomości o stanie żdrowia Cesarza są jak naj- 
pomyślniejsze. Hr. Szuwałow wraca do Lon- 
dynu i przedłoży tam bezpośrednio zapstrywania 
się Cesarza. W tutejszych tferach dh. 10 po- 

sobie za rzecz widoczną, że Rosya na 
tawie traktatu berlińskiego wytrwa wobec wsze- 
kich zajść w Tarcyi. Postawa ks. Łabanowa 
jest, jak tylko można, bez żadnego zarzutu; tamu- 
je on, o ile tylko zdoła, wszelkie naruszenie spo- 
kojności w Macedonii; zresztą nie podpada wątpl:- 
wości, że pragną tutej żywo porozumienia się z An- 
lig tak pod względem Europy jak Azyi. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie, 
otrzymała na skłak wyłączny wyborne: 
ZASADY WIARY SWIĘTJEJ 
czyli KATECHIZM OBRAZKOWY 


(112 obrazków) (2478-5-6) 
po conie zniżonej 1 złr. w. a. 


Nakładom Wydawniotwa „„Ozytelni 
Ludowej" w Krakowie 


już wyszły z druku 


Siędm Kalendarzy na T.1879 


uzłądu A. Nowoleckiego, 


Ilustrowany powszechny. Na uczcze- 
mie 5Q-tetnich zasług lite- 
rachkich Józtcfa Ignacego 
IM roszewskie Z portretem i 

obszerną bicgrefią jubilata. Cena 65 ont 

Ilustrowany krakowski, domowy i gospo- 
darski. Cena 45 cat. 

Dla ludu, z 4 obrazkami. Cena 18 cnt. 

+ ugilaresowy, zawierający święta rzymsk'e 
katol. i ruskie. Z portretem J. I. 
* raszowskiego i krótkiem wspc- 
mnien'em o jego pracach. 25 o. Kieszon- 
kowy (do portmonetki miniaturowy) 18 c., 
sprawny w skórkę, jedwab. 40 c. 

ctenny w wielkim fermacie z gertre- 
tem J. I. Firaszewskiege 25 c. 
nakiejane na tekturkę 50 c. Scienny mały 
(biarkowy) 24 c. Obydwa dwoma kolora- 
mi drukowane. 

Wydawnictwo powyższych kalendarzy ma 
to przexonanie, że Panowie księgarze i inne 
firmy zajmujące się rozprzedaża, mojego u- 
kladu i wcg'łe w Galicyi wydawanych ka- 
lerdarzy, oddadzą publ ow ię vang 
orzysługę, 28 Bię do. usuni 
-alandi w niegsieckich , oraz polskich. w 
Vemezech wydawanych, u nas tak rozpo- 
ra'echnionr ch , .a w których wcy do- 
znają niemiłego zawodu, gdyż nie mówiąc 
jaź o tam, že część literacka i informacyjna 
nie fest zastosowana do naszych pee Ae 
nadto, że w wyłazie świętych pomieszczonć 
sę imiona pospolicie używane w Niemczech, 
a pominięte te, które .są u nas rajpowsze- 
chriejszemi i w wielu razach takie kalen- 
darze są bezużyteczne. 

Wszystkich więc Panów zajmujących się 
rozprzedażą kalendarzy uprzejmie prosimy, 
sby nposp'eszyli ze swemi zamówieniami — 
nabywajqeym sa gotówkę zapewnią się ena- 
czny ra z tem jeszcze trdogodnieniem, 
ża nierozprzedane mogą być zwrócone z d. 
1 września 1879 r., które wymieniona będą 
n2 ksaleadarze na r. 1880. (2622-2 -3) 

Wszelkie zamówienia pod adresem „ Wy 
dawnictwo kalendarzy na r.1879 układu 
A. Nowolackiago; Kleparz. Nr: 86,“ 


Kolumny marmurowe. 


Z WAZONAMI 
są do sprzedania w mebli, 
Hotel Saski, ulica Ś. Jana." '(2692-1-6) 


W handlu galanteryjno-por ymdergskim 
T. W. Brąglewicza w Jaśle 


znajdzie umieszczenie tykant do- 
brej kondnity, wieku 14—10 lat, z nkończo- 
ną II kl. realną Inb gimnazya!łną: (2691-1-3) 


Świeże ryby. morskie. 


Ż”wo złapane i śwież» wypaprószone łu- 
pacze, płeszczki, sztokfiszco, 
ma'ętusy rozsyłam w ciągu całej zimy 
natychmiast po połowie codziernie świeże 
w paczkąch mniej węcej Ścio<kilowych po: 
zir. 1:80 — 2:20 (wedle orzec wrr 
osłsetnie do każdej miejscowoś:i w Au- 
stryi - Węgrzech ra zaliczką, Przepisy do ich 
gotowania i przyrządzenia posyłam darmo. 

©ttensen pód Hambirgićm. (2852) 


A. L. Mohr, 


Wazelkie podobne wyroby przewyi- 
szają pod każdym wzglętem Noaste!- 


na ocukrzone - 


piqułki czyszczące. krew 


ŚWIĘTEJ ELŻBIETY, 
wolne od wszelkich szkodliwych pierwiastków, z naj- 
lepszym skutkiem mżywane'w chorobzch- dołnych 
zęści ciała, fobrae, chorobach piersiowych, skór- 
nych, ós», mózgu i ust, chorobach dzieci, kcb'et: 
są one lekko rozwalniające i krew czyszczące; ża- 
den środek leczniczy nie jest gna st żę a 
przytem zupełnie nieszkodliwym dla usunięcia 
gethan 

to niezawodne źródło bardzo wielu chorób. Z po- 
wodu oeukrzenia chętnie je nawet dzieci używają. 

Pudełko z 15 pigułkąmi koszta je 


AS e., zwój = 8 pudełkami, a zatem |. 
z 120 pigułkami, kosztuje tylko I złe, | 


Upraszamy Szan. Pu- 
bliczneść, aby posyłała 


Ostr zeżenie. 


tylko po Neusteina” pigałki uczący Krew ów. 
Elżbiety i aby dokładnie uwaźała,-czy dotyczące 


paczki są zawinięte w czerwony papier, czy mają 
ochronny wak i podpis, firmg « „zum heit: 
Lecpoli* Wien, Stadt, i czy pigołki są pocukrzone, 
glyż tylko ts mają powyższe właśności i zemie tyl- 
ko rę zy sig. Należy się wystrzegąć przed zakupnem 
kispskich i bezskutecznych naśladowań i fałszerstw. 

Grówny skład w Wiednia: apteka 
„zum heil. Leopold“: Ph. Neustein, Plankengasse 
Nr. £; Skład w Krakowie u p. W. Re- 
dyka, aptekarza. (2556-1-12) 


mą przeciw gośócawi , -nieżytom, bólom, 
Mg anom, nagniotkom , oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, na ulic 
aa] Nouve St. Merri, 40 i we wszystkic 
Sa aptekach. (155377 


PILEPSYĘ 


, „fpadaczkg) i wszelkie Ghorohy ner- 
wowe. leczy listownie specyalny leksrz 
Dr. KHillisch w Droznie Neustadt). 
Jaż było > ch wj padków. 


FAYARDz BLAYNI 


Czcionkami Drukarni „CZASU, i ea al taa] owe 


OZAS z Wtorku 12 Listopada 1878, 


Dr Kralczyński 


lekarz powiatowy 


Do Salonu Mód 
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na 1. 
piętrze 


+ 
Splewnik Polski 


wychodzi we Lwowie 


NOWO OTWORZONY 


SALON MÓD 


w Księgarni Polskiej w Rynku głównym L.46 I. piętro |mieszka przy ulicy Szpitalnej agi, życzy Fekat E a 5 : 
obejmuje warystkio piomki narodowa, re otrzymał pod Nr. 389. Ordynuje od godz. 2ej|E 1), Pn krawatek, koro! 


z Paryża. Przyjmuje się także suknie 
do roboty od:5—-10 złr. (2350-9-12) 


Kliezsemtyna Ohożech%. 


do 4ej popołudan u. 


„NAJNOWSZE MODY“. 


Powróc łem z Paryża i przywio- 
złem najnowaze francuskie kształty 
kapelnszy jesieunych i zimo- 


ligijne, przygodne, miłośne, bojowe itp. (2640 2 3) 
Serya z 12 zestytów 2 złr., z przesyłką 
2 złr. 24 c.; na ładnym papierze 3 złr., 
z przesyłką złr. 8 ©. 24. — Pojedyncze 
zeszyt, 20 


0 y po 20 c. (2429-5-12) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


świeży transport Rapelnszy Paryskich 
i Wiedeńskich na cenę od 4 do 30 zir. 


ma sezon zimowy. 
(2204 28-) 
EFEZ: TEN PR TRE E EST 


Błynnie mane wszelkie podobne wy- 
roby przewyższające t 


Urzędaik gospodarczy, 


Prusak, władzjący językiem polskim i niemieckim, 
kawaler, czynny i sprężysty, od 12 lat cbeznany z 
wszelkiemi gałeziami gcspodarstwa, poszukuje od 


Nakładem księgarni 


J. M. Himmelblana w Krakowie e. k. uprzywilejowane |wvch jakoteż i ubranę kapelusze. |P. 40 poste reka Kaan O zacr. TP. 
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księ- piece regulacyj ne,| Tazin kapeluszy filcowych od (2644 2-2) 


garniach 


A. B. C. 


w 24 kolorowänych obrarkach królów pol- 
skich i aławnych ludzi. 

Celem ułatwienia nanki czytanij umiesz- 
czono na początku ente abceadło v 
dużych literach, wewrątrz 
tychże znajdują się wyrysowane przedmioty. 
zaczynające Się na początku od litery w 
której eq um'e3zczone n. p w glosse M 
wyrysowane anioła, w IB, be- 
bin, but, à bat i t. d. (2397-4-6) 

Prócz tego ao każdej głoski abecadła jest 
stosowna rycina ręcznie kolorowana z opi- 
sem i tak n. p. głoska A przedstawia obrazek 
królowej Anny Jagiellonki, B Bolesława 
Chrobrego, C Czarnieckiego, D Długosza itd. 

Oona egzemplarza oprawnego 1 zł. 


Również wyszło meim nakładem dziełko 
p. t. Bwitkowskiego. GGłówniejsze za- 
sady jęryka francuskiego wydanie trzecie, 
przerobione i poprawione. Cena egz. 80 c. 
Do tej gramatyki są zastósoware tegoż au- 
tora Wypisy francuskie do użytku 
szkół. Wydhnie t:zecie. Cena 1 złr. 20 cent. 


złr. 12 do złr, 20. 
Tuzin kapeluszy pluszowych od 
złr. 20 do złe. 36. 


do napełniania 


| przewielrzające Ubrase kapelusze po najumiarko- 


R. Geburth, | nsńszych cenach. (2513-4-) 
o. k. aaa esy ij, Także i stare kapelusze do odno- 
wienia i fasosowania przyjmuje 


w Wiedniu, 
Jan Gella 


VII., Kuiserstrasse N. 71, w Wiedniu, 
fabrykart kapeluszy słomkowych 


Zamówienia na prowincye wykonane będą pun- 
ttnalnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w illustro- 

i filcowych w Krakowie przy wlicy 
Floryańskiej pod L. 351. 


wanym cenniku, (2553-3-8) 
<> KROPLE ODRADZAJĄCE 44 


Skład w Krakowie u T. Góreckiego. 
Dra 8. THOMPSON. 


OW Kto chce stać się silnym i jędrnym, niech używa odradza- i 


e jących kropel Thompsona. 

Krople te są najlepszym specyficznym środkiem przeciw niemocy męskiej, słabościom 
w krzyżach, osłabieniu p rok polucyom nocnym, ALA nerwowym ztąd. pociodnopn, 
upośledzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotom głowy z osłabienia wynikają i wsze. 
zgoła cierpieniom spowodowanym żywością namiętności w młodym wieku i długótrwałemi chó- 
robami. 


Odradzają one organizmy, wzmacniają i do sił przywracają osoby najbąrdziej wyczer- 


p i i © orga na e 
Nieprzemakalne Pra Bostik twotuh w Krakowie w dytaknił pr. TOSOUIJŚOLIOGO | a e En 
en 7/ yko u p. Golichowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego. (1538-11-) 
a > r- P 
z kapturami RE Oszczędność jest godlem ID 


naszych obecnie tak ciężkich czasów. Każde gospodarstwo domowe. niezawodnie życzy 
sobie zmniejszyć znaczny wydatek na paliwo. Znaczną oszczędność czasu i paliwa mają 
mcje na wszystkich wystawach myst. ńajwigkszemi nagrodami odzpaczone o. k uprs. 


z dobr akłaku lub materyi pakłakowej, 
w wył kolorze Netii pe g : 


aeg, ŻĘ adw ra pg Tamas piece podwójno-cylindrowe regulacyjne, do napełnienia 
nd "AU= RA ethe atA W im s 


plaoo regulacyjne z przyrządem do gotowania 
dające się regulować 
wkłady o©pałowe 
dia nuwedzitch pieców, czem każdy szwedzki piec bez rozb 


nia z łatwością 


Do wynajęcia 


Mieszkanie, składające się z 4 pokoi, przed: 
pokoju i kachni (2848-2-8) 
przy ul, Grodzkiej L. 60 1. p- 
Wiadomceść w handla p. Zaplatalskiege 


TRAE D g używa z niezawodnym 
94 rop do. Era het m, przeciw. kamas 
+ FOR karillon HoOrwow yE, 
288 SĄ GEE katarona, koklus 

szowi, bost 


ł wazolkim ciorpiemiom pilersies= 


W J Mas 
adawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. 

W Paryżu, ulica. Vivienne, 26, w aptece Dra Oha- 
sło, — W Lg w aptece p. J. boy img se 
iw aptece p. W. ha, — w ow: Wa 

j Bałsię— n Gnrniowonh e apie 


co p. Golichowakiego. 


weterynarskie 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu 
c, k nadwornego dostawcy wyrobów 
weterynarskich 


używane w masztziarniach Jej 
Królowej angielskiej i Króla pruskiego, Cesarza nie 
mfieckhiego. tudzież wielu dostejnych osób z nadzwy- 
czajnyme skutkiem i odznaczene medalem ną wystawie 
londyńskiej, paryskiej, wiedeńskiej, hamburskiej i 
uaemnechijskiej. 


0. k. kono. proszek korneuburski dia bydła 
> dla koni, bydła rogstego i owiec; wypróbowany na mocy długo- 
letniego doświadczenia w. gruczołach, kolkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, ns poprawienie mleką i wogóle we wszelkich 


Birólewskitcj Mieści 


=- KNy ŁO pakkin akr. 12 do 20 i małemi kosztami noże być przemieńiony na piec do napełniedia. 
szelkie gatunki i 

zchiyła zg askrgidnk: w duitłkych Wilhelm Burkhardt w Wiedniu, ienie mleka 
gotowych "sukniach 'po'najtańszej cenię za fabryka i skład: VII. Neustifignone 108, chorobach organów oddychania i trawienia. 
zaliczką pocztową.  '(2637-2-) dawniej Sehottenfeidgasse Nr. $1. — Illustrowane cenniki darmo i opłatnię, u k u rzywil. 

Jan Glinzhberg, handel towarów R 


Skład w Kšsakowie: u p. T. Tarasiewicza i p. T. Góreckiego. 


wey Bzy ri à eg Ę SEN- oui ~ Eafe 1 : we = OG > 
Paryskie I wiedeńskie meble 
bardzo gustowne, tanie, trwałe. 
J. &. & L FRANKI, 
STOLARZE i TAPICEROWIE, 
firma rałożens roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami, 
w Wiedniu, Leopeldstadt, Chers Bonaustrazsp Nr. 91, 


nebón dem Śchóllerhofe. (1819-30 39) 
Pigkne ilustrowane conniki ra kancyą 2 złr. 


5 r 
i Hiereegowiny zostali nasi najləpsi robotnicy powołani i wskutek tego jesteśmy zmu- 
szeni, naszą | 
KE fabrykę wyrobów z chińskiego srebra <q. 
zupełnie zwinąć i M ona nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyróbów z chińskiego srebra 


'sukjennych w Gracu w Styryi. 


DO HANDLU POD FIRMĄ 
Andrzej Schultz 


nadszedł świeży transport 


śliwek i powideł 


prawdziwych tureckich 


w wybornym gatnzku. 
(2579-6-8) 


Cena słoika 3 złr. w. a. 


płyn przywroto 
Do uż w zewnętrznych uszkodzeniach , gońćcu, reumatyzmie, 
‘R xwichnieniach , wykręceniach, sztywności ścięgien, w. porażeniach 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni itp. 1 flaszką 1 złr. 40 e. 


Ostre woleranie przeciw ochwatowi, obierania nóg, martwój 
kości, opojom, pipakom, zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, cho- 
robom pęcin,. wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom,; — 


dla koni. 


Maść na końskie kopyła, na kruche pękające zaklęsłe_ 


kopyta.i na porost dobrych elastycznych kopyt. 1 puszka złr. 25. c. 
Proszek na kopyta i na strzałkę kopytow 


przeciw gniciu i przeciw chronicznćj chorobie kopyt. Flaszka 70 


Karma pożywna dla koni I bydła rogatego 


dla orzeźwienia ich 


temperamentu i podniesienia tuszy. — Wielka skrzynka 6 złr.; 


Olejek przeciw liszajom, par chom, i innym -wy- 


znacznie niżćj ceny kosztu. wę cenniki porozsyłam na żądanie opłatnie. d bki Ta obiedz $ 
M Zniieno sony: OR 0 omoc zbiedzonych zwi 
darna as Em dwniej, teraz tylko szybkićj pomocy y ierząt, 
ŚR ea 6 łyżeczek do kawy . . złr. 3:50 złr. 1:80 | 1 maselniczka . . . . złr. 5— złr. $- 
PARFUMERIA IXORA BREONI 6łyłek". OTL I. „ T50 „ 8-80 | 1 para lichtarzy . . . „ $— ,„ 8— mała 3 złr., patzka 30 c. w. 8. 

Ghdih ; „c deze |+% » 150 „ 8-80.) 6 sztućców „, , ,, „ = , 20 
ED. PINAUD dei LAGE OK » 750,, BAG | | szczypczyki do cukru. „ 250 „ 1-— 

ARA: -- EDN -epr Bile) RADI D o Eaa 808 rate ukótnj n pole. | faeka jak 1 oma GA 

. 1 chochelka . . »_850 „ 1:50 elców na wety . 6— „8:80. m sów. aszka złr. 1 cent. 50. 

Mydło. ...4100041400000000 4 VIXORA 1 = ray a S< aukiwó Bb 1 sólióGkA y " ym p 


Esaencya dla obustek,....: à rIXORA 
Woda tualełowa ,.;.1:.2*: à FiIXORA 
Pomada. | 1+ 56541 0401000101 À IEKORA 
Qlegjch-...-+«0:14:00010010 à TEXORA 


' MP Bzezególnuą swracam uwagę ma; 

6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 Ł ok, wszytko rnzem 84 Sctu w gusto- 
z Orisi Dilaik aam ibas zir 94. tyluG złr. 10. 
ow asrmo ZE srebra Britamnie WSZYŻEKE razom DA4026, W guvt. 
pudełku tylko 7 młw. Zamówienia wykonane bgdą punktualnie i snm'ennie za zaliczką. 


E. PREIS .w Wiedniu, I, Kothenthurmstrasse 29. 


Puder PYŻOWY + 1+114«0051- à TIXORA 
Kosmetyk tariedottiaotttii à TXORA 
ST, Boulevard de Strasbourg, 81. 


aiea a (2263 6) 


Przeszło 1000 oryginalnych c. k. 1839 r. losów państwowych, 


„na które wydajemy kwity ezęściowe, znajdaoje się zawsze w naszych kasach. i zohowiązejemy się 
„niniejszem każdemu kupującemu I posiadaczowi kwita częściowego na żądanie natychmiast pokazac 
ş ! każdego czasu dotyczący los oryginalny! 


] 


ną 2 złr. 


. Wy gran, 
I 91018150 


cesar., król. 


e; ro g > AN è 3 
TJ OA*A re fi 
roa OŚ! yasr i Ea 


B~ które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą. "UMĄ 

Ogół wygranych wynosi przeszło 9 milionów złotych mustr., między temi wygrane zir. 800,000, złr. 15,000, 
złr. 80,000, złr. 80,000, it. d. 

„_Podobnó ciągnienie jak obecne, w którem każdy los musi wygrać, jest rzadkością, dlatego nie powinien nikt nie pomijać tej 

okoliczności ; celom umożebnienia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losa, sprzedajemy te losy pod następnemi kerzystnemi warunkami. 


5= Piąta część losów państwowych 1839 r. 24 


Teśsame losy po odciągnięciu najmniejszej wygranej s ceny. 


r, Topa, aptekarze, 


feu 


Celem za 
mieniać JP 


OSTRZEŻENIE 


iątej 
części 


GIUSTUZŻETO OZSĄOTM 


-7 sa pi złr. 44'40fi na dal- y po złr. 820 
Iz „ Ni — faze cztery] „, „ 8— | 1 dawudziestka iątej )złr. 8-75fi na dal: } po złr. 1-25 
LJ KŻ zadat (7 3%—) Spy (» » T— | E dziesiątka Protoi » _6'30]sze cztery 5 „ 810 
1 poł lezy kiem | g9—| mieię- | „ „A5— | a ćwiartka ze „ 18—) spłaty 4, „ 410 
1 cała pią „BO—| czne » „DBB— | a połówka zadat- | „ £0—| mieię- | „, „, 6— otrzyma wynagr odzenie aż do 
R cała piątka kiem » 60:-\ czne » ARSO ho 


wej zapłacie całej kwoty może być 5% z powyższch cen. strącone. "qq 


zam © milionów złotych austr 


zie odwrotnie stemplowany dokument ze seryą i numerem losu: — Przy zamówieniu kilku; ga i 

3 : (2464-11-19, 
& Co. w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27. 
Rzetelni ajenci na prowincyi będą pzzyjęci. TE ; 


-aeee ane an OT 2 


p. 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


Pigułki dla psów ma choroby psów. Cena „pudełka. 1 złr. 


2) Proszok dla świń, przeciw, zgorzelinie, brakowi apetytu, Wiel- 
ka paczka 1 złr. 26 c., mała 63 c. 


Proszek leczący dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym. 
"ic chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, i t. d. — 1 paczka 50 cent.. 


Lekarstwo przeciw biegunce u owiec. 


Wielka paczka 70 cent., mała paczka 35 cent. w. a. 


Pigułki. przeciw robakom, soliterom, glistom we wnę 


trznościąch, poczwarkom much; 
Figułki przeciw blegonoe, wzdęciu i zatrzymania mo- 
czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt.'60. 


Phislo. Pigułki rozwzlniające przeciw zatkaniu, środek do czysz- 
czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka blasza- 


puszka blasz. złr. 1 cnt. 60. 


(1817-11-15) 


BAY Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: "TF 


w KRAKOWIE p. M. Jawornicki i St. Mikuoki. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, 


Piotr Mikolasz, Jakób Belser, $. Ru- 
J. Plspes, St. Markiewicz. 


obieżenia noasawań zma ph = za- 
- ynu przywrotezego Fr. J. Kwiz odynie 
odznaczonego ©. k, wyłąeznym przywilojema, z innemi a d 

-pnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, 


lub podo-. 
że kaida ety- 


kieta Korneuburaskiego Preszku dia bydląt zaopatrzoną jest moim pe= 
miżój wyraiomy ma Podpisem w czerwonej, barwie Pom Sobie al praa ogło- 
sió, iż znajdują się naśladowania, które złożone gą z części zupełnie bezkutecznych; a nawet 
szkodliwyć 
BE" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany :znak <fa- 
bryczny. w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
wysokości 500 zir, qaG 


ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


